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C Z J Ę S Ć  U R Z Ę D O W A .

Z a szczęśliwe oca len ie  od zbrodnicze­
go zamachu, życia J e g o  C e s a r s k i e j  W y ­
s o k o ś c i  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  K o n s t a n t e ­
g o ,  Namiestnika J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w ­

s k i e j  M o ś c i  w  Królestwie, odprawione 
zostały w dniu 22 Czerwca (4 Lipca) r.b. 
w Warszawskich Kościołach Ewange­
lickich, Augsburgskim i Reformowanym, 
dziękczynne nabożeństwa przy odśpiewa­
niu hymnu Te Deum.

\N iadomość o ohydnym zamachu, któ­
rego się dopuszczono w wieczór dnia 
4 Lipca przeciwko osobie J e g o  C e s a r ­
s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  
K o n s t a n t e g o , zaniesiona przez telegraf 
w  różn e strony Europy, o b u d z iła  w sz ę ­
dzie uczucia jedno zgodne zg'rozy i po­
tępienia. Liczne uczuć tych oświadcze­
nia ze strony większej liczby Monarchów 
odebrał W i e l k i  K s i ą ż ę  zaraz nazajutrz 
bądź przez telegram y, adresowane 
wprost do J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i , 
jak od N. Cesarza Francuzów i NN. Kró­
lów Pruskiego, Hanowerskiego, Saskie­
go i Belgijskiego, które wszystkie w y­
rażają równie energicznie głębokie obu­
rzenie, jakiego ci Monarchowie doznali, 
bądź przez rozkazy telegraficzne, adre­
sowane do Konsulów cudziemskich, re­
zydujących w W arszawie, jak to miało 
miejsce w słowach najgorętszych, które 
■Najjaśniejsza Królowa A ngielska Kon­
sulowi swemu przesłała.

A  dniu onegdajszym, o godzinie l l e j  
rano, o b y w a te le -k u p c y  m iasta  W a r sz a ­
w y , lic z n ie  zebran i, pod p rzew o d n ic tw em  
P re z y d e n ta , m ie li za szczy t sk ła d a ć  .Je g o  
C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e m u  

K s i ę c i u  Namiestnikowi, w pałacu Bel- 
wederskim, hołd uszanowania i wyraz 
boleści z powodu zbrodniczego zamachu 
na życie J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i .

Śledztwo wyprowadzone ze złoczyńcy, który się 
dopuścił zamachu na osobie J e g o  C e s a r s k i e j  W y ­
so k o ś c i  W ie lk ie g o  K s ię c ia  K o n s t a n t e g o ,  w y­
kazało, iż on nazywa się Ludwik Jaroszyński, ma 
lat 2 2 , jest katolik, bezżenny, czeladnik krawiecki, 
rodem  ze wsi Wojciechowic powiatu Saudoiuier- 
s *6^0, 8y u Ekonoma, od lat czterech zostawał 
w Warszawie, pracował w warsztatach Iniarskie- 
go i Szczecińskiej, mieszkał przy ulicy Dunaj W u z - 
ki pod Nr. 147 u czeladnika krawieckiego Stań- 
kowskiego. W szkołach żadnych nie był, wycho­
wanie odebrał w domu swoich rodziców tuk ogra­
niczone, iż zaledwie umie czytać i pisać.

W dniu 12 (2 4 ) Czerwca r. b. otwartą została 
Rada miejska w Hrubieszowie.

Zgromadzeni w dniu tym Członkowie wykonali 
przysięgę w przepisaną rotę i oznaczyli termina 
Perjodycznyck Rady posiedzeń.

Na trzymającego pióro wybrany Członek Rady 
miejskiej p. Tomasz Gliszczyński.

d lłu T żtfC zerw c^ T  Królestwa> na posiedzeniu 
e J, , Ua Przedstawienie Komisji 

Rządowej Sprawiedliwości, zapis rsr. 150 2
klasztoru KKs. Reformatów w Siennicy, przez Ku-
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cenią Publicznego. ^/igijnyc/t iOświe-
karz wolno praktykujący toni Wasilk°wski, le- 
mentem W dniu 8  ( 2 0 ) £  *  Lublinie, testa- 
sumę rs. 6,000, od k tó re j  j 845 r-> zapisał 
dwa stypendja dla uczniów gim,mzj,pri!eznaczył na 
go. Do tych stypendjów, stosownie j"1 Lubelskie- 
dawcy, mają prawo krewni i p o w i^ >Il.zaPis°- 
familji; bliżsi krewni mają pierwsze,istaci z jeS°.1.1__  • . ■___ l___  . ‘"o nnaJprzed

ltto-
dalszymi, a w braku dopiero krewnych, Ę°d 4 
gli korzystać powinowaci. Gdyby nakoniec „• 
hyło jego krewnych i powinowatych, w takim razie 
stypendja mogą być udzielanemi uczniom gimna­
zjum Lubelskiego, rodziców ubogich, dobrą moral­
nością i pilnością w naukach zalecającym się, a 
2 miasta Lublina pochodzącym. Wybór takich 
uczniów, do familji jego nie należących, zależy od 
miejscowej władzy szkolnej.

Ponieważ obecnie zawakowało stypendjum z po- 
wj szego zapisu, przeto Komisja Rządowa Wyznań 

e ’gijnych i Oświecenia Publicznego wzywa osoby 
in eresowane, aby, najpóźniej w ciągu dni 30tu od 

a i  niniejszego ogłoszenia, przedstawiły Dyrekto­

rowi gimnazjum gubernialuego w Lublinie dowody 
legitymacji familijnej, które tenże przedstawi K o­
misji Rządowej do decyzji,

Gdyby zaś nikt w ciągu zakreślonego terminu 
nie zgłosił się z dowodami przekony wającemi o słu- 
żącem dla niego pierwszeństwie do otryzmania tego 
s tjpendjum. wówczas Dyrektor gimnazjum guber- 
nialnego w Lublinie, według warunków zapisu, wy­
bici ze i przedstawi trzech kandydatów z uczniów  
tegoż gimnazjum, rodem z Lublina, stanu ubogie­
go, odznaczających się morahicm prowadzeniem i 
pilnością w naukach, a Komisja Rządowa jednemu 
z nich, najwięcej na to zasługującemu, wakujące 
stypendjum udzieli. —- p. 0. Dyrektora W ydziału, 
Radca Stanu ./, Korzeniowski. —  Naczelnik W y­
działu Kosiński.

Wedle decyzji Rady Administracyjnej z daty 
28 Listopada (1 0  Grudnia) 1861 r. Nr. 7 ,575 , 
kwalifikacje do odbioru i prolongacji lconsensów 
na szynki w mieście W arszawie, mają odtąd nale­
żeć do atrybucij Magistratu miasta stołecznego 
Warszawy i Rady Miejskiej.

W  następstwie czego Komisja Rządowa Spraw 
Wewnętrznych reskryptem z dnia 22 Grudnia 
1861 (3 Stycznia 1862) r. Nr. 2 5 ,0 7 1 /3 9 ,5 9 6  za­
wiadomiła M agistrat, iż zwierzchni nadzór nad 
czynnościami dotyczącemi kwalifikacji do udziału 
lub prolongacji konsensów na szynki pozostawiono 
przy Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu, zaś 
Komisja Rządowa Przychodów i Skarbu przez Re­
skrypt z d. 16 (2 8 ) Czerwca r.b . Nr. 2 9 ,7 0 4 /5 ,9 2 5  
wyrzekła, iż wydawanie tychże konsensów, to jest 
skarbowych i propinacyjnych na rok 186-/3  do­
pełnione ma być W sposobie, jak to miało miejsce 
na 10k 186 /.> i w granicach obowiązujących prze- 
pisów. Dalej, decyzją Rady Administracyjnej z datv 
22 Maja (3 Czerwca) r. b. Nr. 1 1 ,0 3 4 —

a) przedłużoną została dotychczas ukousenso- 
wanym starozakonnym wolność trudnienia się za­
robkami propinacyjnemi, pod zwykłemi warunkami.

b) zmniejszono do potowy dla starozakonnych 
opłatę konsensową od sprzedaży samego piwa.

c) utrzymane przy konsensach szynkarskich na 
rok 186%  za opłatą wdowy i sieroty bez obojga 
rodziców pozostałe po zmarłych starozakonnych 
szynkarzach.

Na ostatek reskryptem Komisji Rządowej Przy­
chodów i Skarbu powyż powołanym, termin do 
wykupna patentów propinacyjnych pozostawiony 
taki, jaki jest ustawą propinacyjną zakreślony, a 
mianowicie po koniec miesiąca Lipca 1-. b., termin 
zaś do wykupna konsensów skarbowych przez sta­
rozakonnych, kończący się stosownie do przepisów  
w dniu 18 (30) Czerwca r. b. po dzień 3 (15 )  
Lipca r. b. przedłużony został.

O czom podaje się do wiadomości wspomuionych 
procederentów,tak chrześcjan jako i starozakonnych, 
to  jest: składy hurtowe wódek, dystylarnie i szynki 
szczegółowe wódek, oraz szynki samego piwa, 
wreszcie cukiernie w mieście tutejszem utrzymu­
jących z tą informacją, aby pierwsi, to jest chrze- 
ściauie z wy kupnem patentów,— drudzy zaś, to jest 
starozakonni z wykupnem patentów propinacyjnych 
i konsensów skarbowych w terminach powyż wska­
zanych pospieszyli.

Przedewszystkiem zaś obowiązani są zgłosić się 
po kwalifikację przepisami wskazaną do Komisa­
rza Administracyjnego właściwego Cyrkułu i na­
stępnie zyskać upoważnienie z Magistratu do wy­
kupna patentu lub konsensu.

Ostrzega się, że. niewykupujący w tych termi­
nach konsensów i patentów na rok następny 
1 8 6 % utraci niezawodnie i bezwarunkowo prawo 
do zarobkowania, jakiem się trudnił,— i toż zarób 
kow anie wzbronionem mu będzie.

Z Petersburga 1 Lipca.
J eg o  C e s a r sk a  Mość, podczas pobytu swego 

p a r s k i e m  Siole, na dniu 16-m Czerwca (v. s.) 
1862 roku, wydać raczył następujący do zarządu 
wojennego rozkaz:

Jenerał-Adjutant Hrabia Luders, z powodu cho­
roby, uwolniony zostaje Naj miłości wiej, od chwili 
obecnej, od pełnienia powierzonych mu czasowo 
obowiązków Namiestnika w Królestwie Polskiem i 
Głównodowodzącego 1-ą armją, z pozostawieniem  
członkiem Rady Państwa i w ,godności Jenerał- 
Adjutauta J e g o  C e s a r s k i e j  M o śc i, oraz z udzie­
leniem mu urlopu do czasu wyleczenia choroby.

Namiestnik J eg o  C es a r sk o -K r ó l e w s k ie j  M o ­
ści w Królestwie Polskiem, J eg o  C e s a r sk a  W y­
sokość W ie l k i  K sią ż ę  K o n sta n ty  M ik o ł a je - 
w ic z , ma objąć czasowo dowództwo nad 1-ą armją, 
na prawach głównodowodzącego i do czasu wpro­
wadzenia w wykonanie Najwyżej zatwierdzonych 
nowych przepisów co do zarządu wojskami, welio- 
dzącemi obecnie do składu 1-ej armji.

U k a z  do  S e n a t u  R z ą d z ą c e g o .

Z powodu objęcia przez Namiestnika N a s z e g o  
w Królestwie Polskiem, J e g o  C e s a r s k ą  W y s o ­
k o ść  W ie lk ie g o  K s ię c ia  K o n s t a n t e g o  M i k o ł a -  
j e w ic z a ,  czasowego dowództwa nad 1-ą armją, na 
prawach głównodowodzącego, do chwili wprowadze­
nia w wykonanie zatwierdzonych przez N a s  nowych 
przepisów co do zarządu wojskami, wchodzącemi 
do składu tej armji, uwalniamy Najmiłościwiej N a ­
s z e g o  Jenerała-Adjutanta, Jenerała Piechoty Hr. 
Liidersa od pełnienia powierzonych mu czasowo 
obowiązków Namiestnika w Królestwie Polskiem i 
Głównodowodzącego 1-ą armją, z pozostawieniem  
f  członkiem Rady- Państwa i w godności N a s z e g o  

onerała-Adjutanta.
Na oryginale własną J e g o  C e s a r s k ie j  M ości 

napisano;
„ALEKSANDER.”

b v l l , h IHlziele’ 17 Czerwca (v. s ), następujące oso- 
Z Z  l  AYaS/ Czyt b 3'ć przedstawionemi J E j .C E -  
m „  vIEJ CIt W Carsko-Sielskim pałacu: p . C.a- 

mron, poseł n a d z w y c z a jn y  i m in is te r  p e łn o m o c n y  
b tanów Zjednoczonych A m e ry k a ń sk ic h ; p. B a y a id -

Taylor, sekretarz poselstwa Amerykańskiego i p. 
Clay były poseł Stanów Zjednoczonych Amery­
kańskich, który miał zaszczyt pożegnać N a j j a ­
ś n ie js z a  P a n ie .

Przez Najwyższe dyplomy, Najmiłościwiej mia­
nowani zostali kawalerami orderów: d. 5 Czerwca 
(v. s.), S-ej A n n y  1-ej k l a s y ,  prezes wa- 
zaskiego hofgerichtu Wilhelm Forsman; d. 9 
Czerwca (v. s.) S-go S t a n i s ł a w a  1-ej k l a s y  
rzeczywisty radca stanu Jan Bradke.

Komitet Cenzury w Moskwie doniósł raportom, 
że radca dworu Aksakow, redaktor dziennika 
„D ień” [Den), nie zastosował się do przepisów  
cenzury. Po przedstawieniu tego raportu J e g o  
C esA R S K iE j M ości przez pełniącego obowiązki Mi­
nistra Oświecenia Publicznego, wydany został 
rozkaz Najwyższy, nakazujący pozbawienie pana 
Aksakowa praw do wydawnictwa pomienionego 
dziennika. Moskiewski Jenerał - Gubernator W o­
jenny przedsięwziął skutkiem tego środki stoso­
wnie dla wzbronienia p. Aksakowowi wydawnictwa 
nadal tego dziennika.

W  zastosowaniu się do § VI przepisów tymcza­
sowych Cenzury, zatwierdzonych przez J e g o  C e ­
s a r s k ą  Mość n a d .  12-m Maja (v. s.) r. b., Mi­
nister Spraw Wewnętrznych i pełniący obowiązki 
Ministra Oświecenia Publicznego, po porozumie­
niu się z sobą, uznali użytecznem zawiesić na ośtn 
miesięcy wydwnictwo czasopismów miesięcznych: 
Sowrcmiennik i liuskoje Słowo. Decyzja ta zako­
munikowaną została prezesowi komitetu Cenzury.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Oięólne Sjirawozdanle.

Depesza z Vera-Cruz donosi o przywróce­
niu komunikacij pomiędzy tym portem a obo­
zem francuzki pod Orizabą, co zabezpiecza 
zupełnie wojska jenerała Lorencez od obawy  
głodu. Źródła wiadomości o przecięciu ztipeł- 
noin tej komunikacji łatwo się można dom y­
śleć; dla tego zapewne rząd fraucuzki uie po­
zwolił na ogłaszanie przerażających wiadomo­
ści o stanie oddziału wojsk jenerała Loreneeza 
i nawet depesze telegraficzne w  tym  przed­
miocie zostały skonfiskowane. W  skutku za­
pewne uspokajających ostatnich wiadomości, 
wyjazd wice-admirała Jurieu de la Graviere 
został naznaczony dopiero na koniec Lipca, 
a jenerała Forcj na koniec Sierpnia. Prze­
ciwko traktatowi Corwyna zaprotestowała 
nictylko Francia ale i Rzeczypospolite środ­
kowej A m ery k i. O d m ów ien ie  za tw ierd zen ia  
traktatu W yko przez Anglję i układów za­
wartych z jen. Doblado przez Hiszpanję, mo­
żna uważać także za protestaeję przeciwko 
wspomnionemu traktatowi pomiędzy Juare­
zem a rządem W aszyngtońskim .

Królowa Neapolitańska przejechała przez 
Francję z M arsylji do Strasburga, udając się 
doPossenhofendo swej siostry, Cesarzowej au- 
strjackiej. Królowa ta miała jechać na Szwaj- 
carję w celu zobaczenia się w G enew ie łub 
Lucęrnie z lir. Chambord, lecz projekt ten 
nie został urzeczywistniony, z powodu zarzu­
tów ze strony niektórych wielkich mocarstw. 
Rząd zaś związkowy także mocno byłby nie- 
zadowolnieny z urzeczywistnienia tego pro­
jektu, pomimo tradycyjnej swej gościnności, 
której wszakże nadużyli niektórzy stronnicy  
lir. Chambord w czasie zjazdu w Lucernie. 
O mało co brakowało, aby przez zjazd ten nie 
były zagrożone stosunki międzynarodowe 
Szwajem j i; na szczęście jednak dla niej, kon­
gres ten już się rozjechał.

Turyńska izba deputowanych przyjęła za 
pomocą tajemnego głosowania prawo o zbie- 
gostw ie w  wojsku. Jeden z artykułów tego 
prawa, rozszerzający juryzdykeję sądów w o­
jennych na osoby cywilne, namawiające do 
zbiegostwa, wywołał żywe rozprawy, lecz zo­
stał przyjęty przy głosowaniu itniennem. Za 
powód tego przyjęcia, można chyba uważać 
namiętności polityczne, oburzone tajną wojną 
prowadzoną przez niektóro stronnictwa, nie 
wąchające się używać najsilniejszych, jakie  
tylko mogą wpływać na ludzi sprężyn, do po­
budzenia do zbiegostwa żołnierzy armji w ło­
skiej.

W iadomości z Czarnogórza donoszą o no- 
wej klęsce, zadanej Dcrwiszowi-paszy na pół­
nocnej granicy. Wanderer podaje także szcze­
gółow e doniesienie o bitwie jaka miała miej­
sce na południowej granicy pod Spuczem w d. 
27 Czerwca, w której Czarnogórcy pod do­
wództwem Mirka, na głowę pobili Turków i 
nic pozwolili im przywrócić komunikacji zPod- 
goricą. Na wyspach Jońskich panuje żywa 
sympatja dla sprawyCzarnogórskiej, ponieważ 
tam mają nadzieję, iż obecne zawikłania mo­
że pozwolą wyspom  Jońskim  przyłączyć się 
do Królestwa greckiego, i rozszerzyć granice 
tego ostatniego, kosztem posiadłości turec­
kich

Z Belgradu nowych wiadomości nic ma, 
donoszą tylko, że w d. 21), tamtejszy m inister 
spraw zagranicznycli,LesjaninMiloje wyjechał 
z szczególną misją do Paryża, której cel jest 
niewiadomy. W  Bosnji robią się wielltie przy­
gotowania do pospieszenia na pomoc zagro­
żonym w  Serbji Turkom. W  twierdzy Sokół 
leżącej na granicy, ale z tamtej strony Driny, 
otrzymano rozkaz, za usłyszeniem  p i e r w s z e g o  
wystrzału, połączyć się z wojskiem tLU-eckiem 
w Belgradzie. ^ .  ^ 2 ”  j S S S i 1

'  " " ‘" i ' co™ licz-
n i e j ^ z e  u k a z u j ą  się bandy gerylasów, a ludność
gotu je  s ię  do  powszechnego powstania; wiele 
też broni tajemnie tam wprowadzono.

Co do morderstwa popełnionego na osobie 
ministra Castardgi w Bukareszcie, dwojakie 
podają wersie. Ze było to morderstwo poli­
tyczne, zdaje się nie podlegać wątpliwości, 
ale idzie^o to, jaki miało bliższy charakter. 
W edług niektórych, p. Catardgi padł ofiarą 
oporu żywiołowi rewolucyjnemu, który jeżeli 
by nie przyprowadził do upadku księstw  nad- 
dunajskich, przynajmniej zagroziłby ich byto­
wi. M ianowicie miał zostać zabity z powodu, 
iż odmówił upoważnienia do zebrania zgro­
madzenia ludowego, na którern obok chorą­
gw i rumuńskiej, miano rozwinąć chorągiew  
siedmiogrodzką. W edług innych, powód do 
tej zbrodni dała obecnie wniesiona sprawa 
zniesienia poddaństwa. Stawiano dwa proje­
ktu, jeden oswobadzujący włościan i udziela­
jący im  część uprawianych gruntów na wła­
sność; drugi oswabadząjący włościan, ale po­
zostawiający ziemię w posiadaniu panów, co- 
by dążyło do zachowania dawnych nadużyć. 
Stronnictwo popierające ten drugi projekt ma 
większość w izbie i zawsze obalało w szystkie  
gabinety liberalne, które chciały naruszyć da­
wne przywileje. P . Catardgi był wym ownym  
i zręcznym naczelnikiem gabinetu. P . Ca­
tardgi został zabity, po posiedzeniu, na któ- 
rem gorąco bronił swych zasad. Zbrodnia ta 
zateui jest zarazem i społeczną, a była skutkiem  
namiętności wzbudzonych przez kwestję w y ­
swobodzenia włościan.

Izba pruska, która tyle umiarkowania'okaza- 
ła w adresie, coraz silniejszą okazuje nieufność 
dla gabinetu. K iedy na jednem  z posiedzeń, 
minister wyznań, a następnie m inister spra­
wiedliwości opierali się dopuszczeniu staro- 
zakonnych do urzędów sądowych, z powodu, 
że Chrześcijanie nie mieliby w  nich ufności, 
„jeżeli brak zaufania stanowi przeszkodę do 
do zajmowania urzędów publicznych, rzekł 
wtedy p. Assmann, to pytam  się ministrów, 
dla czego pozostają na miejscu, pomimo tak  
jaw nie okazanej im przez izbę nieufności.” 
Izba oklaskami przyjęła te słowa. Poprze­
dnio mniemano, że pojednanie pomiędzy 
gabinetem a izbą będzie możliwe i że przy­
najmniej zachowany będzie między niem i po­
kój, lecz obecnie i to złudzenie znikło i przy­
szłość jest zupełnie zakryta.

W H esji kaselskiej rozpoczął się już ruch 
wyborczy, a na licznem zebraniu w K aselu  
postanowiono wybrać napowrót deputowa­
nych trzech ostatnich zgromadzeń narodo­
wych, którzy okazali taką energję. w trzyma­
niu się ustaw.

W  Kopenhadze mocno zajmuje um ysły  
spodziewany przyjazd do tej stolicy Króla  
szwedzkiego, który sam go, za pomocą wła­
snoręcznego listu, zaprojektował. Zjazdowi 
temu przypisują znaczenie polityczne, w tym  
duchu nawet odzywa się organ m inisterialny  
UagbladeL

A n g l j n .

Londyn, 1 Lipca. Podczas gdy ostatnia po­
czta amerykańska przywiozła niepewną wia­
domość, że związkowi, jeżeli nie ponieśli sta­
nowczych strat, to przynajmniej wstrzymani 
zostali w swym  pochodzie z wycięzkim, a nawet 
zmuszeni do cofnięcia się z zajmowanych przez 
nich stanowisk, w tutejszych sferach politycz­
nych i handlowych utwierdza się coraz bar­
dziej przekonanie, że koniec wojny domowej 
dalszym jest obecnie niż kiedykolwiekbądź. 
Przekonanie to wywarło w pływ  nie tyle na 
kursa papierów amerykańskich na giełdzie 
londyńskiej (gdyż to zaw isłe są także od w ie­
lu inny cli względów), ile na ceny bawełny w 
Liycrpoolu. Produkt ten poszedł w ciągu 
ostatnich dwóch tygodui o 20% w  górę, co 
zapowiada większą jeszcze w okręgach fabry­
cznych Lancashirehi nędzę. Niedostatek był 
tam i tak już wielki, chociaż w ielu fabrykan­
tów trzymało jeszcze i opłacało robotników, 
w nadziei zmiany na lepsze, czyli rychłego  
ukończenia wojny amerykańskiej i znaeanego 
zniżenia cen bawełny. Obecnie i ci fabrykan­
ci upadną na duchu, skutkiem  tak niepom ier­
nego poskoczenia na ten surowy inatcrjal 
cen, które według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa nie doszły jeszcze do ostatecznego 
kresu. Nic więc dziwnego, że skutkiem  tego, 
kilkunastu fabrykantów zamknęło teraz swe  
zakłady i pozbawiło utrzymania z parę tysię- 
sięcy robotników. D ziw ić się owszem wypa­
da, że ceny detaliczne na wyroby wełuiaue w 
Anglji nie poszły tak bardzo w górę, co zre­
sztą potrwać długo nie może, tak iż przyjdzie 
czas, w którym klassa uboższa ludzi będzie 
mogła z trudnością dostać ubranie. Sm utne 
te na przyszłość widoki powinnyby zwrócić 
na się uwagę, wszystkich angielskich polity­
ków. Nadzwyczajna czynność na giełdzie lon­
dyńskiej, przynosząca często korzyść rozmai­
tym  przedsięwzięciom na akcjach opartym, 
jest również zjawiskiem  niezbyt pocioszają- 
cem, zwłaszcza gdy się będzie miała na wzglę­
dzie przyszłość. Czynność ta, będąca w zna­
cznej części skutkiem  stagnacji wszelkich w  
kraju spckulacij przem ysłow ych, przyciąga 
ogromuą ilość kapitałów, które wychodzą z 
kraju i których brak czuć się da w chwili re­
akcji na polu przemysłowo-fabryezuem. W  pół­
roczu wczoraj upłynionym, w y s z ł o  z  Augdji 
zagranicę 20 milionów funt. ster., tak w po­
życzkach udzielonych, j a k  ,i w  k a p i t a  a c  i, 
które użyte będą n a  rozmaite w obcych kra
j
Stł 
n i
jowa i wywóz towarów zagranicę zmniejszają 
się z każdym miesiącem, przedsięwzięcia uwa­
żane niedawno za niezawodne, są zaniechane
no*) ■ 7 T CC Z3i y  shckulacje ryzykowno. 
Dodać do Jego należy także opóźnienie okTlka 
tygodni zbiorów, skutkiem  niestałej pogody. 

Podług wykazu urzędowego za ukończone

wczoraj półrocze, dochody skarbowe wynosi 
w tym  okresie 69,685,789 funt, ster., pod­
czas gdy w tym że przeciągu czasu r. z. doszły  
do cyfry 71,863,094 funt. ster. W  ciągu zaś 
ostatniego kwartału, dochody skarbowe w y ­
nosiły 18,409,904 łunt. ster., a w tjunże kwar­
tale r. z. 18,398,594 funt, ster.

Londyn, 2 Lipca. Slub księżniczki Alicji 
z księciem  Ludwikiem H eskim , odbył się 
wczóral w południe w Osborne bez zwykłej 
wystawaości. Jakkolw iek cala uroczystość 
miała charakter prywatny, pomimo to znaj­
dowało się na niej około 100 osób. P o  uro­
czystości kościelnej, miało miejsce u dworu 
śniadanie, po którern w iększa część gości wró­
ciła do Londynu. Nowożeńcy wyjechali oko­
ło 5-ej z południa z Osborne do St. Clare, po­
łożonego także na wyspie W ight, w pobliżu 
kąpieli morskich Hyde. Sprzecznie z dotycli- 
czasowcmi wiadomościami, Times zapewnia 
teraz, że dostojna młoda para pozostanie pra­
wdopodobnie na czas długi w Anglji. Królo­
wa zamierza nadać swemu nowemu zjęciowi 
tytuł K rólewskiej W ysokości.

Książę następca tronu pruskiego przybędzie 
dziś z Osborne do Londynu, gdzie zabawi 
4—5 dni.

A u s t r j a .
Wiedeń, 3 Lipca. D ziennik w ęgierski Surgii- 

ny powstaje na postępowanie wiedeńskiej iz­
by deputowanych w kwcstji budżetów trzech 
kancelarij nadwornych, utrzymując, że stano­
w ienie przez radę państwa co do tych budże­
tów czyni autonomję krajów czystą ułudą. 
W  półurzędowym tym  dzienniku powiedzia­
no między innemi: „Sejm węgierski mógłby 
z łatwością, na zasadzie służącej mu z mocy 
patentu lutowego kompetencji, wnieść nowe 
z wydziału sprawiedliwości prawa, oraz za­
prowadzić zmiany w procedurze sądowej, 
które wyw ołałyby pomnożenie liczby sędziów. 
Gdyby przeto radzie państwa służyło prawo 
odmówienia zatwierdzenia płac dla nowo- 
m ianowanycli sędziów, w ynik łyby ztąd w iel­
kie spory. Na cóżby się, przydała autonomja 
w rzeczach wychowania publicznego, gdyby 
radzie państwa służyło jirawo odmawiania 
potrzebnych na tę gałęż sum. Powiadamy 
otwarcie, że jeżeli wspólne rozstrzyganie kw e- 
stij finansowych, rozciągnięte zostanie także 
do wydziałów sprawiedliwości i administra- 
cjij w yznań i w ychow ania publicznego, do 
czego dąży widocznie w iększość obecnej rady 
państwa, w takim razie autonomja W ęgier 
w tych sprawach publicznych, autonomja za­
ręczona tak dyplomem październikowym jak  
i patentem lutowym, nie będzie niczern innern 
jak tylko złudzeniem. B yłoby to wyraźnem  
naruszeniem tych zasad, które rada państwa 
uznała jako niezmienne prawa zasadnicze.”

Wiedeń, 4 Lipca. Czytam y w Presse wiedeń­
skiej: „ W yrazy wyrzeczone o W ęgrzech przez 
m inistra stanu 26-go Czerwca, jakkolw iek  
dały gazetom wiedeńskim powód do otuchy 
na przyszłość, nic znalazły w kraju węgier­
skim tego odgłosu, jakiego się tu spodziewa­
no. Złudzenia nigdzie nie są równic niebez­
pieczno, jak w rzeczach polityki. Organa pra­
sy  węgierskiej zganiły stanowczo uchwałę iz­
by deputowanych w przedmibcic budżetów  
kancelerij nadwornych i nie znalazły ażeby 
oświadczenie dane przy tej sposobności przez 
ministra stanu, zdolne było doprowadzić do 
porozumienia z W ęgram i w kwestji konsty­
tucji. Mało nawet brakowało do tego, ażeby 
pomienione organa uznały uchwałę rady paii- 
sta co do budżetu węgierskiej kancelarji na­
dwornej za wiarołomne targnięcie się na pra­
wa W ęgier. A  zaprzeczyć nie można, że ga­
zety węgierskie wyrażają w tym  wypadku 
opiuję publiczną w Węgrzech. Jeżeli' w pra­
sie węgierskiej którekolwiek stronnictwo nie 
jest reprezentowane, takowe nie należy bez- 
wątpienia do liczby tych stronnictw, które 
okazują skłonność do porozumienia w kw e­
stji konstytucji, a pomimo najpilniejszego 
śledzenia, nie dostrzegliśmy w pismach w ę­
gierskich śladu, ażeby na usposobienie, jakie 
w izbie deputowanych w yszło na jaw  26-o-0 
Czerwca, W ęgry cliciały odpowiedzieć choć­
by najmniejszą oznaką zadowolenia. N aw et 
Surgóny, półurzędowy dziennik kancelarji 
nadwornej, występuje przeciw polityce w ie­
deńskiej i przemawia za udzieleniem W ę­
grom innej konstytucji, różnej od tej, jaka 
nadaną została, ogółowi monarckji. Fółurzę- 
dowy zaś dziennik niemiecki, w Peszcie w y­
chodzący, jakkolw iek nie szczędzi słodkich  
wyrazów dla wypadku jaki miał m iejsce na 
posiedzeniu izby deputowanych z 26-go Czer­
wca, przemawia atoli za rewizją ustawy w 
duchu wręcz przeciwnym zdaniu w tym  wzglę­
dzie gabinetu w iedeńskiego, co zniewala nas 
do oświadczenia (gdyż Donau Zeilung zacho­
wuje co do tego zupełno milczenie), że dua- 
laliziri pomiędzy ministrem stanu a  k a n c l e ­
rzem nadwornym węgierskim nic nie stracił 
na sile. Zasługuje także n a  uwagę to, co mó­
wi Pester Lloyd. Dziennik ten oświadcza, że 
wychodzące obecnie na jaw  usposobienia p o ­
jednawczo ministra stanu, nie są bynajmniej 
s k u t k i e m  porozumienia z przywódcami stron­
nictw węgierskich, lecz przeciwnie mają je ­
d y n i e  takie znaczenie, żc w usiłowaniach po­
jednania, czynionych teraz w Peszcie, można 
liczyć na poparcie ze strony ministra stanu  
Ze 1 W tutejszych sferach rządowych nie na-

t ™ , i Ł  t y m t e j  strony L itaw y w y r i ,  
J k  i i zaszłe 26-go Czerwca w  izbic depu- 

owanych, dowodzi zeznanie wczorajszej Do- 
nau-Zeituhg, że przesilenie opinji publicznej 
w W ęgrzech, o którern pismo to wspom inało 
kilkakrotnie w  ciągu ostatnich tygodni, przy­
gotowuje się „zwolna i opieszale” i że na te ­
raz „chyba odosobnione glosy mężów prze­
zornych i dobre chęci mających, odzywają się
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za porozumieniem i usunięciem różnicy prze- 
kouań.” Pomim o to organ m inisterjałny ży­
wi niezłomną nadzieję, że polityczno prze­
świadczenie nawet Węgier, n i e  je s t obco uczu­
ciu niezbędności zjednoczenia z monarchją 
austrjacką.”

Francja.

Paryi, 1 Lipca. Raportu jenerała  Lorenceza, 
nakoniec ukazały się w Monitorze', nie ma 
w nich wzmianki o podejściu jazdy m eksy­
kańskiej, k tó ra z okrzykiem: Niech żyje A l­
monte, zbliżyła się do wojsk francuzkich, aby 
większą inogdo sprawić rzeź, a jednakże wy­
padek ten rzeczywiście miał zajść, a raport 
w istocie powiada o bohaterskim oporze 
dwóch kompanij strzelców otoczonych jazdą 
m eksykańską, popieraną przez piechotę. Jaz ­
da ta m iała nie tylko użyć Wspomnianego 
okrzyku, ale nawet zmienić chorągiewki 
u lanc. Skutkiem  tego podejścia miało ubyć 
z szeregów francuzkich 80 ludzi. Złudzenie 
w jak ie  wprawił armję francuzką jenerał A l­
monte, mogło jeszcze drożej być opłacone. 
Jen. Lorencez tak  był zapewniony o łatwein 
zajęciu Puebli i dobrem tam przyjęciu, że za­
brał z sobą bardzo małą ilość żywności, spo­
dziewając się tam  zastać przygotowane jej za­
pasy. Ta okoliczność skłoniła go naw et do 
pow rotu do Orizaby. Lecz gdyby, co się nie­
raz zdarza w wojnie, napotkał w swym po­
wrocie na nieprzezwyciężone przeszkody, 
przeciwko którym  nic nic pomoże ludzkie 
męztwo, to m ały jego oddział alboby zginął 
z głodu, alboby musiał się poddać. Teraz, kiedy 
już wysłano posiłki, które w razie potrzeby z 
Gwadelupy zaraz mogą być ściągnięte do Me­
ksyku, los wojsk francuzkich, jakkolw iek 
naprzeciwko nich podobno zgromadzone są 
znaczne siły meksykańskie pod Xalapą, nie 
budzi już obawy.

Pays zapewnia że p. Mon, ambasador hi­
szpański przy dworze francuzkim, powróci do 
Paryża zaraz po zamknięciu posiedzeń korte- 
zów. W iadomość ta  wskazuje podług tego
/i... .» , I» ł-YAnrinfio/l n And ri A m i An lilii!.' rdziennika, bezzasadność doniesień niektórych 
dzienników o zmianie gabinetu w Madrycie.

Chociaż a v  niektórych sferach zaprzeczają 
rzeczywistości demonstracji garybaldystow- 
skicj pod oknami hrabiego Chambord w L u­
cernie, jednakże tak  listy prywatne jak  i 
dzienniki Lucerneńskie, zgodnie o tom do­
noszą, podając nawet ten szczegół, źo przy 
rozpraszaniu przez policję studentów, spraw ­
ców tej manifestacji, jeden z nich został ra ­
niony. P. Bcryer w sobotę przybył do L u ­
cerny i cały dzień następny przepędził z lir. 
Chambord. Bardziej niespodziewane były od­
wiedziny biskupa Angoulemu, k tóry  był 
przedstawiony lir. Chambord przez księcia 
Damas, i miał naw et mszę w jego pokoju. 
Biskup ten już powrócił do swej rezydencji. 
Zapewniają, że lir. Chambord powróci na­
przód do Prohsdorfu, a ztauitąd dopiero uda 
się do Londynu.

Said-pasza jeszcze 15 dni zabawi w stolicy 
Anglji i następnie wprost pojedzio do K on­
stantynopolu; w Cherbourg!! zatem będzie 
chyba przejazdem.

Paryi, 2 Lipca. Przerażające pogłoski znów 
dziś krążyły o stanie wojsk francuzkich 
w Meksyku;* wieści te ciągle będą krążyć, 
jeżeli rzeczywiście, jak  zapewniają, admini­
stracja zaleciła ważniejszym dziennikom, aby 
wstrzym yw ały się od podania wiadomości 
z Meksyku. Tylko Patrie podaje wiadomości 
z Yera-Cruz z ł-go Czerwca, według których 
stanowisko armji było zupełnie bezpieczne, 
lecz dziennik ten  zbyt często podawał po­
myślne wiadomości, k tóre się później nie 
sprawdziły, aby można bezwzględną przy­
wiązywać do nich wiarę. Pays podaje raport 
jenerała Marqueza o bitwie z wojskami jene­
rała Tapia, w której pomoc francuzów oca­
liła go od zguby, nic zawierający zbyt zajmu­
jących szczegółów, znanych już z raportu je ­
nerała Lorencez. Raport ten, jenerał M ar­
quez adresował do p. Almonte, obecnie będą­
cego gubernatorem  w Ycra-Cruz, a którego 
on szumnie tytułuje tymczasowym prezyden­
tem rzeczy pospolitej m eksykańskiej. W iado­
mość o obecności jenerała Marqueza w H a­
wan nie, podług ostatnich doniesień była m yl­
na, bo jenerał ten znajduje się w Orizaba. 
Zaś jenerałowie Zuołoga i Cobos, mieli być 
przez niego ujęci i skazani na rozstrzelanie, 
lecz za wdaniem się jen. Almonte, skończyło 
się na wydaleniu ich z M eksyku. Rzeczypo­
spolite Honduras, Nicaragua i Jukatan , za­
protestowały przeciwko traktatow i Corwyn.

P . Beuedetti wczoraj przybył do Paryża 
i zaraz m iał naradę z panem Thouvenelem, 
przed posiedzeniem rady m inistrów, na k tóre 
przyjechał Cesarz z Fontainebleau. Opinion 
nationals utrzymuje, żc podróż p. Benecletti, 
ma mieć wielkie znaczenie. W edług wiado­
mości podanych z Rzymu przez Ajencję Reute­
ra, Ojciec Św ięty na propozycje Francji, od­
powiedział jak  poprzednio, że zrzeczenie się 
straconych prowincij, naw et za wynagrodze­
niem pieniężnem, jes t niezgodno ze złożoną 
przez niego przysięgą. W szystkie zatem u k ła ­
dy w tym  względzie, okazały się bozskutecz- 
neini.

P ow rót p. Persigniego, na nowo wzmógł 
pogłoski o rozwiązaniu izby. Minister ten sil 
nie popiera ten projekt; lecz w tym  względzie 
m a zapaść postanowienie, dopiero po ocenie­
niu zbiorów; zboża,

%w i udiy.

Turyn, 29 Czerwca. Zupełnie niespodzie­
wana wiadomość O' przybyciu G-aribałdego 
do Palermo, zrobiła pewne wrażenie w T ury­
nie. Przed kilkom a dniami wspominał już 
wprawdzie dziennik Dirilło, że G a r ib a ld i  ma 
opuścić Kaprerę. Był więc, jak  się pokazuje, 
przypuszczony do tajemnicy. Zaczynają zno­
wu mówić o jakichś wyprawach do Czarno- 
górza, to znowu do prowincij tureckich,— ale 
jak się zdaje, są to tylko wybryki zbyt buj­
nych wyobraźni, którym  nazwisko Garibal- 
dego służy za podstawę. Rząd powziął odda- 
wna postanowienie nie dopuszczania wszel­
kich podobnych zamachów; można się więc 
spodziewać, że obecuie bardziej niż kiedy­
kolwiek potrati im się oprzeć; z drugiej stro­
nę bardzo prawdopodobną jest rzeczą, że Ga­
ribaldi przedsięwziął tę podróż jedynie w ce­
lu podtrzym ania swojej popularności i zaspo­
kojenia niejako swoją obecnością niecierpli­
wych mieszkańców Sycylji. W szyscy depu­

towani, znani pod nazwiskiem garibaldczy- 
ków, są dotychczas w Turynie i uczęszczają 
na posiedzenia izby; pobyt więc jenerała 
w Sycylji, bez tego głównego sztabu, który 
oni stanowią, nie może mieć ważnego zna­
czenia.

Dziś mają się zakończyć rozprawy, które 
od trzech dni zajmują całe posiedzenia izby. 
Mowa p. Peruzzcgo, w której występował 
przeciwko gabinetowi w  duchu krańcowego 
lewego stronnictw a, przykre w ogóle zrobiła 
wrażenie i oprócz tego chybiła swego celu, 
bo skupiła bardziej jeszcze całą większość 
około gabinetu. Godnem jest także uwagi, że 
wszyscy dawni koledzy p. Ricasolego głoso- 
wali za gabinetem. O n sam na jedynem po­
siedzeniu, na którem  był obecny, głosował 
także przychylnie dla rządu. Przed tygodniem 
wyjechał już z Turynu i bawi obecnie w To- 
skanji. Dzisiejsze posiedzenie zagaił nader 
zajmującą mową jen. Bixio, w której stając 
w obronie gabinetu, zbijał w szystkie zarzuty 
mówców opozycji. Sposób jego mówienia 
prosty  a zarazem dobituy podoba się bardzo 
deputowanym  i wywiera naw et niejaki wpływ 
na umysły. Koniec posiedzenia nie bardzo 
był zajmujący. M inister skarbu pań Sclla, 
w długiej przemowie, k tórą po kilka razy 
przyjmowano oklaskam i postawił wreszcie 
kw estję gabinetową; izba glosować ma im ien­
nie.

Turyn, 30 Czerwca. Izba zatwierdziła wresz­
cie projekt do prawa, dotyczącego pobierania 
naprzód miesięcznych podatków, większością 
216 głosów przeciwko 85. Opozycja tych 8" 
głosów rozkłada się w następującym  stosunku: 
40 głosów wyszło z łona krańcowego lewego 
stronnictwa, którego członkowie należą duszą 
i ciałem do kom itetów Procvedimento; 15, przypi­
sać można konsorterji neapolitańskicj, 15, de­
putow anym  toskańskim  i lombardzkim, k tó ­
rym  przewodniczy p. Peruzzi, kilka wreszcie 
pojedynczych głosów, w osobach p. Galenga, 
dawnego prezesa izby p. Lanza, odezwało się 
jak  zwykle przeciwko gabinetowi. W iększość 
m inisterjalna składa się z całej dawnej wię­
kszości, do której przyłączyło nadto 40 gło­
sów umiarkowanego lewego stronnictwa. P o ­
między dawnymi kolegami p. Ricasolego daje 
się także postrzegać pewne rozdwojenie. Pp  
Bastoggi i M inghetti, a szczególniej też pier­
wszy głosowali szczerzo za gabinetem; pp. Po- 
ruzzi i de Sanctis głosowali przeciwko. Naj 
więcej zaś w dzisiejszej większości mają zna 
czenia, z jednej strony pp. Bixio i Mellano, 
z drugiej, pp. M inghetti i Lafarina, którego 
wpływ, oparty na prawdziwych jego zasłu­
gach, codziennie prawie rośnie. Niepoślednie 
również miejsce zajmuje w niej margr. (Fa­
vour, któremu, piękne imie i prawy charakter 
zjednały znaczną liczbę przychylnych.

W  wczorajszej mowie, jen. Bixio podniós 
jeszcze raz, jakkolw iek przestarzałą, ale je ­
dnak ważną kwestję, dotyczącą wypadków 
zaszłych w Samico, i dowiódł faktami, k tó ­
rym  zaprzeczyć niepodobna, żc gabinet nie 
mógł mieć w nich żadnego pośredniego ani 
bezpośredniego udziału.

Garibaldi, jak  wiadomo, je s t obecnie w S y  
cylji, i dla tego skora do przypuszczeń p u ­
bliczność, przypisuje mu z a ra z  z a m ia ry  orga­
nizowania jakiejś wyprawy. Rząd jednak nie 
pozwoli na nią w żadnym razie i znajdzie nie­
wątpliwie dosyć siły, aby się jej oprzeć sta­
nowczo. Nie może znowu z drugiej strony 
zabronić Garibaldemu, jak o  człowiekowi pry­
watnemu odbycia podróży, tam  gdzie m u się 
podoba, choćby naw et chciał jechać do T ur­
cji lub do Am eryki; nadto oświadczył już po­
przednio, że żadnej w tym  względzie odpo­
wiedzialności na siebie nie bierze. Nic zresztą 
nie daje do myślenia, aby G aribaldi m iał za­
miary organizowania jakiejś wyprawy, bo 
nie chciałby niewątpliwie narażać swojej re ­
putacji, mięszając się w sprawę Czarnogórza.

Senat zatwierdził dziś jednom yślnie praw o 
o miesięcznych podatkach. Posiedzenia odby­
wają się dwa razy dziennie, nie wyjmując na­
wet Niedzieli, bo członkowie zarzuceni są 
robotą, k tórą Chcieliby ukończyć przed 20-m 
Lipca, to je s t przed rozpoczęciem ferij parla­
m entarnych.

WIAJ30M0SCI TELEGRAFICZNE.
Berlin, 4 Lipca. W  izbic toczyły się dziś 

pięciogodzinne rozprawy, nad znaną petycją 
z Dttrrgoy. Sprawozdawca, radca sprawiedli­
wości Simon z W rocław ia, mówił przez całą 
praw ie godzinę. M inister Jagow  oświadczył, 
że nic może przyznać, aby nieprawne ograni­
czenie wolności wyborów miało miejsce; uzna­
je  on, że pojedyncze władze czasem za daleko 
się posunęły, lecz rząd ile razy o podobnych 
nadużyciach uwiadomionym został, starał się 
zawsze tem u zapobiedz. P . v. Y incke w yka­
zuje różnicę zachodzącą między okólnikami co 
do wyborów wydanemi przez teraźniejszego 
m inistra spraw  Wewnętrznych, a okólnikami 
hrabiego Schwerina, — ubolewa nad tern, że 
dano dymisję prezydentowi policji p. v. W in 
te r—i podaje wniosek, aby petycja została 
przekazana m inisterstw u do jej roztrząśnię- 
cia. Deputowani Ottów, Mellien i W acliler 
przywodzą wypadki, gdzie chciano niepraw­
nie wpłynąć na wybory. P . G ottberg prze­
m awiał w obronie rządu. Hi’. Schwerin,wśród 
grzmiących oklasków oświadczył, żc uważa 
okólniki dotyczące wyborów za błąd poli­
tyczny. Czasy opieki nad ludem minęły, mó­
wił hr. Schwerin, a działalność policji karnej 
przeciw dziennikarstwu, je s t bezskuteczną 
Postępowanie wielu urzędników jes t rzeczy­
wiście nieprawne i nie daje się uniewinnić. 
W końcu dodał hr. Schwerin: „Pragnąłem  
konstytucji, o ile ją  można w P rusach  prze 
prowadzić i opierałem się usiłowaniem prze­
ciwnym bądź postępowego, bądź zachowaw­
czego stronnictwa. P. Hoverbeck przytoczy 
jeszcze kilka ciekawych szczegółów, dotyczą­
cych okólników o wyborach,—o których mi­
nister v. Jagow  utrzymywał, że mu są nie­
znane. Nakoniec wniosek komisji został przy­
jęty. Sprawozdanie z budżetu zostało odłożo­
ne na dzień następny.

Berlin, 4 Lipca. Deputow any v. H over 
beck podał wniosek na zebraniu swej trakcji 
aby przed rozprawami nad etatem  wojennym, 
udccydowano przyjąć napowrót etat z roku 
1859 i odrzucono wszelkie żądania podwyż­

szenia'tegoż; aby tylko wtenczas zezwolono 
na podwyższenie, jeżeliby rząd zamierzał usta­
nowić dwuletnią służbę wojskową, trzechle­
tn ią rezerwę i przywrócić dawną organizacją 
andweru; w takim  razie zdaniem p. Hover- 
iccka trzebaby naw et zezwolić na koszta reor­
ganizacji wojska, podług dawnych zasad.

Konstantynopol, 28 Czerwca. W  Tesalji 
szerzą się rozboje. Reszyd-pasza, były  prezes 
rady  wojennej udał się do Antiwari, celem 
objęcia dowództwa nad dywizją, Salili-paszy. 
Znaczne posiłki zostały także wysłane. W iel­
ki wezyr wysłał do gubernatorów i kaim aka- 
nów prowincij przyległych Serbji, zaspokaja­
jący okólnik. W  Raszaja, w paszaliku D a­
m a s z k u , Druzowie i Beduini dopuścili się mor­
derstw, skutkiem  czego Chrześcjanie miasto 
to, jakoteż i Haszleję opuścili. W  północnym 
Libanie odkryto nowre zabiegi, poczem Da- 
ud-pasza kazał k ilka osób, należących do ro­
dziny Józeta Karania, aresztować. Pewien an­

ielski agronom podał prośbę do P o rty  o od­
stąpienie mu znacznej przestrzeni gruntu na 
wyspie Cyprze, na uprawę bawełny.

"Kopenhaga, 4 Lipca. Dziennik Dagblailet 
przeczy wiadomości o przeprowadzeniu kon­
stytucji dla połączonych prowincij państwa, 
dodają, żc nie tylko o tern nie było wzmian­
ki, ale m iA v et pod teraźniejszym rządem n ik t 
o tein nic myśli.

Berlin, 5 Lipca. W  izbie deputowanych zo­
stał dziś przyjęty Avniosek komisji hudżeto- 
Avej, dotyczący uprawnienia przewyższek eta­
towych i wydatków nadńtatowych, po oświad­
czeniu ministra skarbu, że się na niego zga­
dza. Potem toczyły się rozprawy nad admi­
nistracją podatków pośrednich i monopolem  
soli, przyczem wnioski komisji zostały przy­
jęte. Komisja handlowa i przemysłowa po­
dała do izby panów, aby prawo o paszportach 
przywrócone zostało, podług daAvncgo planu. 
VY izbie deputowanych p. v. Meibauer podlił 
wniosek o zniesieniu sądownictwa Avojsko- 
Avego.

Berlin, 5 Lipca. Interpelacja p. !8ybela do­
tycząca Hesji elektoralnej zawiera cztery głó­
wno punkta, jako to: Ozy rząd otrzymał do­
kładniejsze zapewnienia co do przywrócenia 
stanu rzeczy w Hesji elektoralnej do praAvno- 
go porządku, czy uważa zmianę gabinetu za 
dostateczne zadosyćuczynienie, czy zamierza 
opierać się utrzymaniu ustaw Avprowadzo- 
nych przed 1852 r., czy dozwoli na zniesie­
nie niem ieckich konstytucij dla kilku rozpo­
rządzeń zasadom związku przeciwnych?

Wiedeń, 5 Lipca. Dzisiejsza Donau Zeitung 
oświadcza, że Aviadomość umieszczona av dzien­
niku Independance Belge, jakoby A ustrja za­
mierzała popierać niektóre żądania Serbji ja ­
ko też Czarnogóry, dotyczące utrzym ania 
zwierzchnictwa Portyr nad Czarnogórą, jest 
zmyślona i dodaje: Francja, A nglja i P rusy  
również uznają postanowienia trak ta tu  pa- 
ryzkiego za stanowcze i nieodwołalne co do 
Serbji i prawa P orty  utrzym ywania tamże za­
łogi. Co się zaś tyczy Czarnogóry, Austrja 
trzyma się ustanowienia granicy z d .2-goL u 
tego 1860 r.

Marsyłja, 3 Lipca. Królowa ncapolitańska 
wylądowała wczoraj wieczorom w Marsylji, 
s k ą d  niezwłocznie u d a ła  się w dalszą podróż 
pociągiem nadzwyczajnym, zachowując in­
cognito. Wiadomości z Grecji pod datą 27-go 
Czerwca donoszą, że udzieloua została amne- 
stja za przewinienia prasy. Nowy m inister 
spraw zagranicznych, p. Theocharis, został 
ruszony apopleksją. Komisja specjalna zaj­
muje się przygotowaniom zmian av prawie 
Avyborczem i gminuem. G w ardja narodowa 
będzie się składać z 172 tysięcy ludzi. Do­
noszą z Konstantynopolu pod datą 25 Czer­
wca. że Yehk effendi, komisarz turecki w B el­
gradzie, otrzym ał rozległo pełnomocnictwo 
do udzielenia.wszelkich ustępstw, z zastrze­
żeniem jednakże utrzym ania zwierzchnictwa 
Porty . Zaburzenia ciągle trw ają av Serbji. 
SerboA vie gotują się do nowego powstania, 
jeżeli nic otrzymają zupełnego zadosyć uczy­
nienia. W ielki wezyr, urządził z powodu ro­
cznicy wstąpienia na tron sułtana, Avielką 
uroczystość, na której zebrało się 2,000 za­
proszonych osób.

Ycra-Cruz, 1 Lipca. Komunikacje z Orizabą 
zostały przywrócono. W ojska łrancuzkie pod 
dowództwem jen. Lorencez, zostały zaopa­
trzone w zapasy żywności.

Raguza, 2 Lipca. Derwisz-pasza został dnia 
30 Czerwca napadnięty przez Czarnogórców 
między Kudiną i Baujanji, przyczem zmu­
szony został cofnąć się do Bilekji. Z Trebinji 
nadeszły mu posiłki.

W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E .

— Dzień onegdajszy był praw ie pochm ur­
ny; rano i wieczorom niebo na pół pogodne. 
Przed południem panował w iatr zachodni, 
naprzód mierny, później mocny, po południu 
północno-zachodni słaby, wieczorem polu 
dniowo-zachodni. Średnia tem peratura dnia 
jes t 12% stop. Rćaum ura, o 2 % stop. niższa 
od normalnej; największe ciepło po południu 
17, najmniejsze w nocy 7 stopni Rćaumura. 
Średnia wysokość barom etru jes t 748,09 mi­
limetrów. E lektryczność 14 stopni.

— D zień wczorajszy był na pół pogodny, 
rano lekka m gła przy pogodnem niebie, pó­
źniej na pół pogodne; o godzinie 1 1 '/4 rano, 
godz. 3 ‘/2 w. i o godz. 6 % wiecz. deszcz obli- 
ty chw ilow o padał. W iatr panował połuduio- 
AYO-wschodni, który zm ienił się na mocny 
o godz. 10-ej rano, po południu słaby połu­
dniowy. Powietrze ciepłe, średnia tempera­
tura dnia jest 16 stopni Rćaumura, o 1 sto­
pień wyższa od normalnej; największe ciepło 
popołudn iu  22% , najmniejsze w  nocy 9%  
stop. Rćaumura. Średnia Avysokość barome­
tru jest 745,86 milimetrów. Elektryczność  
24 stopnic. Na słońcu trzy m ałe gromady 
plam i jedna plama oddzielna.

— Dnia 28-go Maja r. b. podczas mrwałni- 
cy, avc wsi Majkowiee, powiecie Miechow­
sk im , schronił się pod stajnią włościanin 
Ogonek, wkrótce po tern piorun uderzył, za­
bił człowieka tego i spalił stajnię wraz z kar-
czmą. r\

—  W  tymże dniu avc w s i  i gminie Do- 
brzyków, powiecie Gostyńskim , z niewyślo- 
dzonej przyczyny wybuchł ogień, i zniszczył 
dom mieszkalny, ubezpieczony na rs. 450,

przyczem pogorzelcy w spalonych ruchomo­
ści ponieśli straty na 100 rubli.

— D nia 30-go Maja r. b., we wsi Kuczki, 
gminie Skotniki, powiecie Kaliskim , Elżbie­
ta  Jagieło, półtora roku mająca, córka wło­
ścianina, przypadkowo Avpadła do studni na 
podwórzu, a chociaż zaraz została wydobytą 
i miała sobie udzielony ra tu n e k , jednak 
wkrótce życie zakończyła; — avo \i7si Luncze- 
wo, gminie Skulska wieś, poiviccic K oniń­
skim, z niewyśledzouej przyczyny wszczął się 
pożar, skutkiem  którego spaliły się zabudo­
wania folwarczne, ubezpieczone na rs. 1950, 
oraz ruchomości wartujące 300 rs.

W  tych dniach ukazał się na widok pu­
bliczny, wydany staraniem redakcji Bibljote- 
ki Warszawskiej, Wykład Nauki Czytania, Pi­
sania i Rachunków, dla użytku nauczających 
w ochronach i szkółkach wiejskich, przez F . S. 
D m ochow skiego, z dołączeniem Powiastek i 
Przysłów polskich, czyli Nauki starych a rozumnych 
naszych ludzi, oraz 15 tablic liter i wyrazów. P o ­
danie dobrej metody początkowej nauki czy­
tania, pisania i rachunków w szkółkach ele­
mentarnych czy to wiejskich, czy to miejskich, 
w obecnej chwili, kiedy liczba tych szkółek  
tak szybko wzrosła, nieodpowiednio do licz­
by nauczycieli elementarnych, byłoby jedną  
z potrzebniejszych, pożyteczniejszych i Ava- 
żniejszych rzeczy. Szerokie dowodzenie tego  
uważamy za zbyteczne. Redakcja Biblioteki 
W arszawskiej pojęła Avażuość tego przedmio­
tu, powziąwszy tak szczęśliwą myśl, lecz w y­
konanie jej nie odpowiedziało zadaniu. Nie 
oztrząsając sambj metody, przedstawienie jej 

jest tak niezrozumiałe i niejasne, obok dro- 
biazgowości często bezużytecznej, że wątpie- 
my, aby mogło przynieść pożądany skutek. 
Najbardziej nas uderzyła niewiara autora 
w Avłasną metodę, bo w uwadze na str. 18 po­
wiada, że „jeżeli Avyklad ten zdaAvać się bę­
dzie trudnym do pojęcia, można go pominąć.” 
Zdaje się, iż celem  tego dziełka było poda­
nie sposobu ułatwienia nauczania, po cóż za­
tem to co można pomiuąć było podawać? Nau­
czyciel, któryby chciał kierować się tern dzieł­
kiem nie m ógłby av istocie dowiedzieć się, kie­
dy ma zacząć naukę rachunków, bo na str. 7 
powiedziano jest, że „poznawanie liter i sylab 
będzie nauczyciel przegradzał zadawaniem ra­
chunków na pam ięć”; na str.26 zaś, że „jedno­
cześnie z nauką pisania, zacznie się nauka ra- 
chunków (naprzód na pamięć, potem na ta­
blicy); do jednej i do drugiej przystąpi nau­
czyciel, kiedy już dzieci jako tako czytać za­
czną”; a zaraz znóAv na str. 2. i. że „przv piei- 
wązym wykładzie poznawania liter i sylabi­
zowania, nauczyciel niech zadaje dzieciom na 
pamięć ćwiczenia rachunkowe”. Autor we 
wstępie (str. 3) powiada, iż przyjął za prawi­
dło postępować od znajomych do nieznajo­
mych rzeczy, i to stopniowanie uczynić jak  
można najłatwiejszemu prawie nieznacznom, 
a zarazem miał na baczeniu, żeby nie odstrę­
czać dzieci wyrazami oschłemi i niezrozumia- 
łemi; — lecz na nieszczęście nigdzie tego sto­
pniowania, av istocie naj ważniejszej podstawy  
pedagogicznej, nie m ogliśmy dopatrzyć, ow­
szem przeciwnie, od samego początku widzi­
my używane Avyrazy malujące pojęcia oder- 
Avanc, jak  naprzykład edukacja, lub trudne dla 
o b ja ś n ie n ia  dokładnego d la  dziec i, jak np. echo. 
D la tego to podane przez autora objaśnienia 
wyrazów tak trudnych do po pojęcia dla mło­
dych um ysłów wiejskich dzieci, wcale nie są 
dla nich odpowiednie. Niektóre zasady poda- 
Avane przez autora odznaczają się niedokła­
dnością, jak naprzykład na str. 19, gdzie wspo­
m n ia w s z y  o m ię k c z c n iu  s p ó łg ło s e k  za  p o ­
mocą i, potem powiada: „nad niektóremi z tych  
głosek jako to c, u,s i z, dają kreskę, aloAvten 
czas tylko, gdy te głoski są na końcu wyrazu, 
jeżeli zaś na początku lub w środku nie dają 
kreski, ale stawiają i; lecz autor zapomniał 
Avidać dodać, żo s m iękkie przed spółgłoska­
mi i na początku i w środku wyrazów się kre­
skuje, np. świeca, świat i t .  d.; toż samo o w, np 
naj ulubię ńszy; dalej zapomniał również wspo­
mnieć o kreskowaniu b,p, w. Przy spółgłos­
kach złożonych, także nie spotkaliśm y sicz, 
ani nawet przykładów odpowiednich. Naj­
mniej wszakże szczęśliwą jest część'trzecia  
książeczki, Przysłowia polskie. Sam autor Avic 
dobrze i nieraz to oświadcza, że dzieci trzeba 
przy nauce zabawiać, a w objaśnieniu przy­
słów, trzyma się tak-suchej metody morali- 
zowauia, że nawet dla starszych dzieci byłaby 
nużącą. D la objaśnienia przysłowia, należało­
by podać jaką krótką powiasteczkę, któraby 
dzieciom łatwiej utkw iła wraz z przysłowiem  
w pamięci. Dzieci w ogóle należy nauczać o- 
brazowo, bo tym  tylko sposobem można je  
bardziej zachęcić do nauki, niż nawet nagro­
dami, o których tak często wspomina autor. 
YY rzędzie 40 podanych przysłów tylko przy 
trzech 4-m  (i to nic zbyt szczęśliw ie obrany o- 
p is,jak  Franciszek Karpiński dostał policzek 
od ojca) 10-ni i 24-m znajdujemy choć po kilka  
słów  ożywiających jednostajność tego morza 
omówień i morałów. Zaś jedenaście przysłów  
objaśnione są drugiomi przysłowiami. Może 
komu zdanie nasze o wykładzie nauki czytania 
it . d. będzie się wydawać za surowe, za drobia­
zgowe, lecz w ym agały tego, z jednej strony wa­
żność przedmiotu, z drugiej nazwisko zacnego 
autora, kilkadziesiąt już lat pracującego na 
niwie literackiej, a obfitością dzieł i publika- 
cij różnej treści przewyższającego może Avszyst- 
kicli współtowarzyszy.

W  końcu nie możem pominąć dołączonych 
do tego dziełka 15 tablic z literam i i wyraza- 
mi do czytania, doskonale odbitych kśylogra- 
ficznym sposobem, w niedawno założonej dru­
karni p. Ig. Krokoszyńskiego, które to litery,
0 ile nam wiadomo, sam Avłaściciel drukarni 
p. Krokoszyński Avyciął na drzewie.

— Na wniosek komitetu żydowskiego, N ą j -  

j a ś n i e j s z y  P a n  raczył zezwolić n a  u s t a n o w i e ­
nie przy Żytomierskiej szkole r z e m i e ś l n i c z e j  

żydowskiej urzędu towarzysza K u r a to r a  ho­
norowego, z Avarunkiem, iżby tenże był człon­
kiem komitetu szkolnego, aby w razić nieobe­
cności kuratora prezydował w tymże komite­
cie i aby Avybór i zatwierdzenie jego dopeł-
nianem były na tych sam ych zasadach co
1 kuratora honorowego.

— O statni num er Sokola (za Czerwiec?,
czasopisma miesięcznego wydawanego w B u­
dzie (Budin, Ofenj dla słowaków, obejmu­
je między innemu „Psalm  A L IY ,” poezja re

brjansky,” życiorys jednego ze znakomitszych 
słowaków z obecnych czasów, wraz z jego 
portre tem , przez W ilhelm a Podolskiego; 
„Święty K rzyż” z widokiem tego kościoła; 
dalszy ciąg powieści konkursowej pod ty tu ­
łem: „M ilan a M ilina;” Opis polowania na 
wilki w Rosji północnej, pod tytułem: Ylci 
v seremom Rusku, z wyobrażeniem tego polo­
wania; dalszy ciąg obrazka dramatycznego pod 
tytułem  Ludska komedia; rozbiór dram atu Arję- 
zyku słoAvakÓAv av 4*ch aktach, napisanego 
przez Suinuela Ormisa, pod tytułem  Matuj, 
przez P . Z. Hostinskiego i t. d.

— P . A. A ndricz , redaktor czasopisma 
Swetowid, wychodzącego w Białogrodzie serb­
skim (Belgrad), ogłasza przedpłatę na zbiór
swy cli poezij (Slichotworenja), k tóre wyjdą
W jednym  tomie o 10 arkuszach druku.

-— Historjograf czeski P alack i bawił av za­
przeszłym tygodniu w Budyszynie {Bautzen). 
w Łużycy saskiej (t, j. w kraju sorbo-łużyc- 
kim), gdzie w bibliotece Gersdorfa i w archi­
wum miejskicm badał źródła do historji cze­
skiej.

— W yszedł obecnie w Pradze, pod redak­
cją Fr. P rilla  i Ed. Nowotnego, pierwszy nu­
mer czasopisma miesięcznego stenografów 
prażskieli, poŚAvięconege stenograf)i tak  cze­
skiej jak  i niemieckiej.

—- Redukcja Prużskeho Postu donosi w swym 
numerze z 28 Czerwca, że dla braku poparcia 
ze strony publiczności, widzi się zmuszoną za­
niechać z końcem pierwszego półrocza avj- 
dawnietwo tego czasopisma. Redakcja, żegna­
jąc się ze swymi czytelnikami, wynurza na­
dzieję, żc starania jej około obudzenia życia 
umysłowego i obrony praw krajowych, znaj­
dą należyte uznanie.

— Na posiedzeniu czeskiego towarzystwa 
naukow ego/odbytem  w zeszły Poniedziałek, 
dnia 30 Czerwca, profesor Dr. Bólim, dyre­
ktor obserwatorjum prażskiego, pokazywał 
rękopism  własnoręczny znakomitego uczone­
go Tyclio de Bralic i odczytał przy tej sposo­
bności napisany przez się trak ta t o życiu 
i pracach tego astronoma. Następnie profesor 
P ierre  miał odczyt z dziedziny fizyki.

—  Towarzystwa śpiewaków: K u tu o h o r -  
sk ie, Czasławskie, K olińskie, Nimburskie 
Sadskic, Króloinestskie i Podebradzkie, da­
dzą w dniu 22-m b. m., w Oborach pod Pode- 
bradeui, Avielki koncert w o k a lr iy  na korzyść 
p o g o rz e lc ó w  av Skutczu i Wodnanach.

— W  Narodnich Listach znajdujemy stale 
cały- szereg ofiar na rzecz rannych Ćzarno- 
górców.

— Prem ium  100 dukatów, przeznaczone 
przez Tcliki’ego za najlepszą komedję Ayęgier- 
ską, przysądzone zostało niedawno przez aka- 
demję węgierską poecio Szigligetemu, za jego 
komedję Niiuralom („W ładza żon” ).

— Stal wydobywana z piasków Nowej ZelandjP 
Pism o zbiorowe am erykańskie Jo u rn a l o f  
the Franklin insłitut wspomina o szczególniej- 
szem odkryciu. Je s t to pewien rodzaj piasku 
zawierającego tyle żelaza, iż może być przy­
ciągany przez sztabę namagnesowaną. P ia ­
sek ten  znajdują av Nowej Zelandji, wzdłuż 
wybrzeży Plym outh, w Taranaki. Przedsta- 
on się av formie nader delikatnych opiłek, 
a jeśli zanurzymy av niego magnes. AVtedy ta ­
kowy przy wydobyciu okryw a się pyłem że­
laznym. P iasek  ten znajduje się w najwię­
kszej obfitości u podnóża dawnego AAUiikanu 
góry Egm ont i zajmuje przestrzeń kilku mil 
przy głębokości i szerokości kilkunastu de- 
cymetrów. Pow stanie tego pokładu przy­
pisują wybuchowi wulkanicznemu, który 
Avyrzucil m etal w postaci ziarn stopionych, 
Avzdłuż podnóża wulkanu, a ztamtąd w mo­
rze, gdzie tężejąc zamieniły się av proszek. 
P iasek ten jest tak  obfity, że Zelandczycy 
dotychczas uważali go za materjał bez w ar­
tości. Ale kapitan angielski Morshcad, roz­
poznawszy z próbek Avłasności tego szczegól­
niejszego minerału, udał się do Nowej Ze­
landji dla sprawdzenia na miejscu słyszanych 
opowiadań. Rozebrawszy pokłady i spraw­
dziwszy rzeczywistość faktu, p. Morshcad 
roztopił m ałą ilość piasku av tyglu. Następ­
nie zrobił drugą próbę w piecu i otrzymał wy­
padki tak zadoAvalniające, że pośpieszył

prośbą do rządu o udzielenie mu koncesji 
na owe pokłady metaliczne. W tedy wrócił 
do Anglji Avioząc z sobą k ilka beczek nowe­
go materjału, dla poddania go jeszcze bar­
dziej stanowczym próbom. Otóż m inerał ten, 
po’rozebraniu go, okazał się jednym  z najczyst­
szych, jakie tyko istnieją. Zawiera on 88 na 
100 niedokw asu żelaza, a 19 na 100 niedo- 
kw asu ty tanu i krzemionki. Roztopiony 
w tym  stanie av jakim  go na wybrzeżu znaj­
dują, daje 61) procent żelaza jak  najdoskonal- 
sszg o  gatunku. Wiadomo żc dodanie ty tanu  
do żelaza polepsza stal, ale ty tan  je s t m eta­
lem zbyt drogim, aby go można było uży- 
wać przy zwykłej fabrykacji. Obecność za­
tem tytanu av pomienionym minerale, jest 
nader szczęśliwym zbiegiem okoliczności. 
Pierw sza stal Avyrobiona z piasków Nowo­
zelandzkich, poAvierzoną została zdolnym no­
żow nikom  i fab ry k an to m  narzędzi z NeAv- 
Street, Którzy znaleźli ją  wyborną. vV In sty ­
tucie Politechnicznym  Londyńskim  Avysta- 
wione sa próbki piasku z Taranaki, oraz wy­
robionego zeń żelaza i staln
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ligijua, naśladowana z Pisma Św., przez An­
drzeja B. Śladkowicza; „Adolf Iwanowicz Do-

Zustosowanie użytku krajowego praw łran-
z roku 1841 
r. 1858.

cuzkich, co do wyprzedaży sądowej 
i uporządkowania wierzycieli z

U w a g i  O g ó l n e .

(L )a lszy  c ią g — p a tr z  N r .  1 4 6 ) .

Szczegółowe wyjaśnienie prawa franca zkie.go 
o subhastaeji z roku 1841,

III. PrzedcAVSzystkicm, Avszelką czynność 
przymuszonej Avyprzedaży, winien poprzedzać 
nakaz, stawiający, dłużnika av zwłoce. Kopja 
aktu daje sposobność dłużnikowi przekonania 
się, o naturze należności od niego Avymaga- 
nej; ten  cel objaśnia' dostatecznie jakiej roz­
ciągłości ma być kopja aktów, która ostatecz­
nie do tej osnowy się ogranicza, aby dłużnika 
objaśniła we Avszystkich okolicznościach go 
interesujących. Obranie zamieszkania w miej­
scu jurysdykcji sądu, zajęcie rozpoznaAvać 
mającego, jes t ulatAvieniem na korzyść dłu­
żnika, mogącogo av miejscu tern doręczać za-
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pozwy, skarżyć nakaz, lub doręczać zazna­
czenia kwot od niog’o poszukiwanych. W ła­
ściciel nieruchomości zagrożonej przymuszo­
ną sprzedażą, mieszkając tamże, pomimo do­
pełnionych form doręczenia nakazu, może 
nie mieć o nim wiadomości; komunikacja 
przeto kopji takowego przełożonemu gm iny, 
gdzie zająć się mająca nieaichom ość jest po­
łożona, łatwiej posłużyć może do zawiado­
mienia właściciela, niebezpieczeństwem  za­
grożonego, władza bowiem ta, dostateczną 
wiadomość o miejscu rzeczywistego pobytu  
jego posiadać może.

IY • W łaściciel ostrzeżony nakazem o po­
trzebie zaspokojenia przypadającej od niego 
należności, a zagrożony przymuszoną wyprze­
dażą jego własności, winien mieć pozosta­
w iony czas dostateczny, do wywiązania się 
z obowiązku. Przeciąg trzydziestodniowy 
art, G74 K. P. pozostawiony, zdaje się A  
z powodu stanu ekonomicznego kraju tuvj-  
szcgo, zbyt wczesny, by dłużnik, mający s io ( - 
ki po temu m ógł być w stanie ratowania się, 
takow y może być o dwa miesiące przedłu­
żony, z uwzględnieniem  przez kodeks iran- 
cuzki przestrzeganem, aby oczekiwanie na­
stępne tak przeciągłe dopuszczone nie było, 
że dłużnik zapomnieć może o zagrożeniu; do­
pełniony przeto nakaz, winien mieć skutki 
na możność przedsięw zięci dalszych środ­
ków postępowania do upły wu tylko czasu 
oznaczonego wedle kodeksu trancuzkiego, na 
dni 90, a który o dni 00 przedłużyłby można. 
U pływ  ten jednak czteromiesięczny, nie uma­
rza peremptoryjnic innych skutków w ezwa­
nia; dla tej przyczyny w przypadku założo­
nej opozycji przeciw nakazowi, termin pe- 
remptoryjny czteromiesięczny zawieszony być 
musi w swych skutkach, i upływać zacznie 
od daty prawomocności wyroku, opozycję 
rozstrzygającego.

I .  A kt zajęcia z samego porządku rzeczy, 
winien obejmować okoliczności, objaśniające 
dłużnika-o tytule przypadającej od niego na­
leżności, oraz aby były rękojmią tożsamości 
nieruchomości, której przymuszona wyprze­
daż, ma dostarczyć szacunku, na zaspokoje­
nie popierającego i wierzycieli hypotecznycb. 
Doręczenie dłużnikowi nakazu, jako akt da­
ty pewnej, ustala prawa popierającego i wie  
rzycieli hypotecznycb, jest takiegoż znaczę 
nia co do dzierżawców nieruchomomości, ząj

bowiem zajęcia, jak się rzekło jednostronny  
podobnych skutków  i upoważnień za sobą 
pociągać nie może. Formalności przeto zaję­
cia jako istotno, to zachować należy, jakie 
w art. G75 K. U  F- są podano, a tern i są, 
opróćz z w y k ł y c h  formalności w zapozwach 
zachować się w iu u n y c h :

1° wym ienienie tytułu egzekucyjnego, 
z którego dopełniane jest zajęcie,

2° wzmianka o udaniu się komornika 
w miejsca zajęciu ulegające.

W arunek ostatni ma na celu, aby zajmu­
jący komornik, przez pobyt na miejscu, o na­
turze miejsc m ógł powziąść objaśnienia, i 
nic stanowi nieważności, chociażby redukcji 
zajęcia w innem  miejscu dopełnił.

h. W ykazanie dóbr zajętych, a w szcze­
gólności, jeśli to jest dom, oznaczenie 
okręgu, gm iny, ulicy, numeru, a jeżeli 
tego nie ma, wyjaśnienie dwócli doty­
kających go przyległości;—gdy zajmo­
wane są dobra ziemskie, w yliczyć nale­
ży znajdujące się tamże budowle, natu­
rę i rozległość części dobra składają­
cych, nazwiska dzierżawcy lub włościan 
istniejących, wreszcie okręg i gminę 
w której dobra są położono.

4. Kopję wykazu opłaconych podatków  
z części zajętych.

5. W ym ienienie sądu, zajęcie rozpozna­
wać mającego.

G. Ustanowienie obrońcy, w zamieszka­
niu którego z samego prawa zajmujący 
mieć będzie prawne zamieszkanie.

W  wyjaśnieniu przywiedzionych okoliczno­
ści, w protokóle zajęcia mieścić się winnych, 
dodać tylko należy, że obowiązkiem komor­
nika jest, wym ienienie takich tylko części, 
które się odznaczają oddzielną eksploatacją, 
lub rozdzielone są numerem, lub innemi zam­
knięciami, chociażby w jednej przestrzeni 
mieszczących się.

Obowiązek podania przybliżonej rozległo­
ści, wtedy tylko byłby niedopełniony, gdyby 
ta w rażący sposób m ylnie podaną była. W y ­
mienienie dzierżawców lub włościan dotyczy 
się tylko obecnych na gruncie, lub gdyby ci 
powszechnie byli znani. A kt zajęcia wedle 
art. (176 praw z roku 1841, przed poświad­
czaniem go przez przełożonych gmin, w k tó­
rych dobra zajęte są położone, w inien być 
zarejestrowany. Formalność ta, zabezpiecza-

mowanych bez tytułu urzędowego, sam z a ś ; jąca dochód dla skarbu, podrzędnie tylko u-
stala datę aktu, podatek od czynności sądo­
wej w tej formie nie jest w K rólestw ie P ol-  
skiem pobierany; zastąpioną być nie potrze­
buje wniesieniem aktu tego do hypoteki, a 
z drugiej strony poświadczenie czynności tej 
przez przełożonych gmin, oprócz skutku ja ­
wności, do tistalenia pewności daty tychże 
aktów posługuje.

V I. Z doręczeniem aktu zajęcia dłużnikowi, 
w łaściwie zawiązuje się instancja postępowa­
nia sądowego. P o  dopełnieniu go obrane za­
mieszkanie w akcie nakazu, przestaje istnieć, 
zastąpione jest zamieszkaniem obranem u o- 
brońcy ustanowionego.

Poniew aż w  zamieszkaniu obrońcy popie­
rającego, doręczają się opozycje i skargi o 
nieważności, dla tego z powodu ustałyclr o- 
bowiązków obrońcy popierającego, ma miej­
sce postępowanie wrócenia się do procesu, 
jak niemniej perempcja wytoczonego postę­
powania, po upły wie lat trzech od zaprzesta­
n i a  działań.

akt zajęcia przed doręczeniem go dłużnikowi, 
je st tylko czynnością jednostronną i przygo­
towaniem wyjaśnień tożsamości nieruchomo­
ści, na wyprzedaż przymuszoną wystaw io­
nych. W kładanie przeto obowiązku na ko­
mornika zajmującego, dopełnienia szczegóło­
wego i wyczerpującego opisu dóbr, oprócz, żo 
jest trudnem dla braku usposobienia techui- 
ezuego, obcego oficjaliście sądowemu, nad za­
miar prawodawczy, dać tylko może powód 
do krytyk i pieni, wyczerpujących czas i przy­
czyniających koszta, kiedy sporządzenie ka- 
dastru dóbr zajmowanych, nie jest dziełem ani 
urzędnika sądowego, ani obowiązkiem wie­
rzyciela, który nawet szczegółowo ani zna, 
a n i też nie ma obowiązku oceniać wartości 
swej zastawy. Tern więcej przed doręczeniem  
zajęcia dłużnikowi, komornik nie jest legity­
mowany rozporządzać zajmowaną nierucho­
mością, przez stanowienie jej dozorców sądo­
w ych , albo zapowiadanie czynszów u miej­
scow ych  dzierżaw ców  lub ko lon is tów , akt

Od chwili doręczenia nakazu dłużnikowi, 
przychody z dóbr stają się nieruchomością ze 
względu na samego dłużnika, tak jak takie- 
mi się stają co do osób trzecich, z chwilą ob­
jawienia zajęcia hypotecznie. Dłużnik po do­
ręczeniu mu zajęcia, tracąc prawo do docho­
dów z dóbr, z samego prawa pozostaje w  ich 
posiadaniu, jest dozorcą sądowym biegnących  
dochodów, i w tym charakterze za nie jest 
odpowiedzialnym.

W ięcej szczegółowe skutki, z tak odzna­
czonego prawnego stauowiska dłużnika, na­
stępnie jeszcze podane zostaną. Termin dla 
doręczenia zajęcia dłużnikowi jest dni 15, od 
ukończenia zajęcia, z przedłużeniem go o dzień 
jeden, na każde pięć miliometrów, w miejsce 
których sześć mil polskich położyć można,

V II. -Wedle art. 677 K. P . S. stosownie 
do hypoteki francuzkiej, wnosi do takowej 
zajęcie i doręczenie go dłużnikowi konserwa­
tor w  księgę właściwą; gdy zaś wedle prawa 
hypoteczuego królestwa z r. 1818, m ianowi­
cie art. G, 43, 132, hypoteki polskie są spe­
cjalne i każdej nieruchomości właściwo, z te­
go względu, formalności wskazane w iunej 
formie dopełniane być muszą. Z tej różnicy  
prawa krajowego w ypływ a także, że nieru­
chomości, nic mające ustalonej hypoteki na 
drodze przymuszonego wywłaszczenia, sprze­
dawane być nie mogą. Trudność ta, n ie jest 
jednak do nieprzezwyciężenia, albowiem gdy 
wedle art. 1,166 K. C. wierzyciel prawa swe­
go dłużnika w ykonyw ać może, przeto tenże 
przed wyprzedażą nieruchomości swego dłu­
żnika, w imieniu tegoż, uregulowanie hypo­
teki jego własności w yw ołać może i takową  
na im ie dłużnika swego przepisać.

Postępoayanie'to przedwstępne, nie jest 
wyłącznem  spóźnieniem  z organizacji liypo- 
tek krajowych; zwłoka bowiem podobna w e­
dle art. 2,205 K. O. ma już miejsce, gdy chcą­
cy poddać wyprzedaży przymuszonej wła 
sność niepodzielną dłużnika, przedewszyst- 
kiem  dział własności niepodzielnej w imieniu 
dłużnika dopełnić jest w obowiązku. Przepi­
sy dotychczasowego postępowania uledz w in­
ny zmianie i ze względu atrybucij konserwa­
torowi hypotek służących. W edle prawa hy- 
potccznego krajowego, to tylko ma znaczenie, 
co wykaz objawia. Pisarz kancelarji hypote- 
eznej, w eszły  w  obowiązki konserwatora hy­
potek, ograniczony jest możnością przyjmo­
wania wniosków do księgi wieczystej poda­
wanych, zwierzchność zaś hypoteczna ocenia 
ważność wniesionego wniosku i rozstrzyga 
o ile projekt do wykazu zgodny jest z treścią 
aktu, i o ile podany niesprzeciwia się prawom  
jawnym  osób trzecich.

W noszone zastrzeżenie o zajęciu nierucho­
mości na przymuszoną wyprzedaż, ma skutki 
ścieśniające prawa właściciela, dla tego z sa­
mego porządku rzeczy, ulega zamieszczeniu 
w  dziale trzecim. Pospiech konieczny w tych  
działaniach byłby tamowany oczekiwaniem  
na wydanie decyzji zwierzchności hypotc- 
cznej, dla zapobieżenia temu, z uwagi, że za­
twierdzenie zaznaczenia kypotecznego tych  
czynności przez zwierzchność liypoteczuą, 
wątpliwe być nie może, jako mogące być ty l­
ko poświadczeniem dopełnionego faktu,— przy- 
jąćby można zaznaczenie pisarza kancelarji 
hypotecznej na oryginale zajęcia i zawiado­
mienia, o Avniesieniu ich do hypoteki, za do­
stateczny dowód dopełnienia tej formalności, 
lecz na ten tylko wypadek, gdy wedle po­

świadczenia pisarza, wyraźnie udzielić się 
winnego, żadne poprzednie zajęcie, nie w y ­
kreślone, nie istnieje, w  przeciwnym wypad­
ku, wnoszący ostrzeżenie, z powodu istuienia  
takowego w wcześniejszej dacie, na decyzję, 
zwierzchności hypotecznej oczekiwać winien, 
która dnia następnego najdalej wydaną być 
winna. ■ 1

V III. Jak już przywiedzionem było, dłu­
żnik pozostaje w  posiadaniu nieruchomości 
zajętej na wyprzedaż, gdy ta nie jest wydzier­
żawioną. W ierzyciełe jednak wpisani, jak  
i sam popierający, mogą zażądać odjęcia dłu­
żnikowi zarządu; powód jednak żądania tego, 
musi być ważny, i za taki przez Prezesa Są­
du uznany; który w formie postępowania 
skróconego odnośnie do art. 806 K. P . S. żą­
dania takowe rozstrzyga. Przy w niesieniu  
żądań tych, przez jednego z wierzycieli, po­
pierający, w  osobie ustanowionego przez 
niego obrońcy, zawezwany być winien; 
przecież wyroki w przedmiocie tym  zapadłe, 
tak jak  i w innych przypadkach odnoszących 
się do przymuszonej wyprzedaży opozycji nie 
ulegają. (d. c. n.)

GOSPODARSTWO, HANDEL 1 PRZEMYSŁ.

Spraw ozdan ie  z m iesiąca Czerwca 
z obrotu handlowe g o  okow ity  w m ieście W arszaw ie.

W  miesiącu Czerwcu r. b. dni targowych  
na okowitę na dziedzińcu Urzędu Konsumcyj- 
nego było dwadzieścia. W  tym  czasie dostar­
czyły okowity następujące powiaty:

wiader kruż. czar.
1. Pow iat W arszaw ski 5,338 5 9°/.o
2. Stanisław ow ski 317 6 7°
3. Rawski 2,999 8 5 7
4. Łow icki 1,636 6 5°
5. K aliski 3,043 7. 6 ł
6. K oniński 1,255 1 5 1
7. yy Sieradzki 1,272 - 7 9*
8. Piotrkow ski 3,246 1 3 :
9. yy G ostyński 261 9 7>

10. yy P ułtusk i 6,692 5 3°
11. V M ławski 107 0 82
12. yy Przasnyski 178 9 59
13. O strołęcki 362 5 52
14. „ Łom żyński 2 9 2 7

zakcji na m iejscu, i gw ałtow nie pozbywać się 
swoich zapasów. IV m iesiącu Czerwcu, w po­
równaniu z rokiem  zeszłym  w tej porze, do­
stawiono do W arszaw y okow ity mniej wiad. 
1689 kruż. 5 cz. 0 8/ to,— nie jest to jeszcze tak  
wielka różnica, zw róciw szy uwagę, że okła­
dem tydzień cały, targi na okowitę z po­
wodu św iąt u Starozakonnycli i u nas nie 
m iały wcale miejsca.

Rezultat porównawczy produkcji piwa w ró­
żnych gatunkach za miesiąc Maj r. z. i bież.

w  ty m że  m ie-
W  m iesiącu Maju r. 1861 

Porteru wiader 468
P iw a angielskiego „
Bawarskiego mocnego „
Bawarskiego zwycz: 430
Piw a Marcowego 56,582 %
Piw a Szlacheckiego 1,557

W ogolesprowadzono wia. 26,716, kr.6, cz.5% 0 
Ilość tę wyekspedjowano w zupełności za 

opłatą podatku konsumcyjnego. D o składu 
rządowego w miesiącu Czerwcu nie złożono o- 
kowity; obrót przeto okow ity składowej nie 
miał miejsca.

Od początku Czerwca do większej połowy  
tego miesiąca, na targach okow ity w  Urzędzie 
K onsum cyjnym  nie uotowauo prawie żadnej 
zmiany w tranzakcjach. Przy słabej sprzeda­
ży osiągano przecięciowo ceny zeszło-m iesię- 
czue, częste jednak deszcze, od 15-go Czerwrca 
utrudniające dostawy okow ity do W arszawy, 
chociaż nie dały wprawdzie nowego popędu 
do pokupu, lecz nie dopuściły zniżenia cen, 
które przy ogólnej obojętności do zawierania 
umów nastąpić było mogło. W  końcu dopiero 
miesiąca płacono chętniej 48 '/2 kop. za garniec 
okowity, a nawet i 50 kop., jak skoro dowozy 
jej co raz rzadsze ua targi warszawskie, zale­
dwie do zaspokojenia potrzeb Konsumcji w y­
starczać zaczęły; —jest zatem do rokowania, 
że cena notowana ostatnio 50 kop. za garniec 
jeszcze czas jakiś utrzymać się  zdoła, jeżeli 
producenci w  widokach obfitych zbiorów te- 
go-rocznycli, nie zechcą łatw ych robić tran

siącu w  1862 r. 
wiad: 627 '/2 

1 2 7 14

” 1,158 '/a
„ 60,417

2,038%
Razem wiader 59,037 */2 ,, 64,369

Wyprodukowano zatem więcej w roku bie­
żącym różnych gatunków  piw  w ogóle wiader 
5,331 %.

w  Warszawie d. 21 Czerw. (4 Lipca) 1862 r.
L udw ik  de G rubenthal.

K O K S  6 I E Ł D I  W 4 H S 1 k j#  S & 1 k J 
* d n ia  5 lipca.

żądano placuuo
M o n e ty . rs r . kop. rs r .  | kop.

P ó ł-Irap e rja ły  R osyjskie. . — _ 5 70
D ukaty  H olenderskie nowe ważne. — — — —
Prusk i K uran t . . za 100 Tal.

S’ o p le r y .
O bligi S k ar. za 100 rs . (oprócz

kuponu) ...........................
B ilety  Skarbu  K ró lestw a P o l-

92 28 — —

skiego . . . *.
L isty  Z a s t. ILI-go O kresu serya

— — —

1 i 2 (o p ró cz  kuponu) za  15 rs. 
A kcje G łów nego T o w arzy stw a

15 1 1 % 15 9

R ossy jsk ieg o  d ró g  żelaznych. 
O bligi w spółk i Ż eglugi P a row ej

— — — —

w K rólestw ie Pols: po rs . 750. 
A kcje D rogi Ż elaznej W arsza -

— — —■

w sko-B ydgoskicj po rs . 100 . — — —
d ito  500 . 82 — — —

A kcje D rogi Żel. W arsz .-W ied . 
W e i l e .

71 75 71 25

Berlin  . . 100 T al. 2 M. 102 60 102 45
„ . . . 100 Tal. k. t . 7“ — —

G dańsk . . 100 Tal. 2 M. 102 45 102 3 7 ‘/ a
„ . . 1 0 0  Tal. k . t. _ —

H a m b u rg . . 30 0  BMk. 2 M. 155 85 155 40
L ondyn  . . 1 F t. S t. 3 M. 6 9 6 % —i —-
M oskwa . 100 Rs. 1 M. — — —
P e te rsb u rg  . 100 R s. 1 M. — — —

„  . 100 Rs. k . t. — — — —
P a ry i  . . . 300 F r . 2 M. 82 95 82 8 7 %

„ . . .  300  Fr. 1 M. — — — —
W iedeń . . 150 Złr. 2 M. 81 30 81

od L istów  Z astaw o: Illg o  O kresu k. 2 %

K U R S A  T E L E G R A F I C Z N E .
z  B e r lin a  z 'I m a  5 lipca .

żąda- 1
j*  I

p ła c ą .

b ta  Pożyczka R o s s y j s k a ........................... -  1 80 ' l 2
6 ta  „  »> ........................... 9 5 %
O bligacje Skarbow e 4 % ........................... — 82 %
L isty  zastaw ne 4 °/0 ................................. — 87 V,
B ilety B anku P o lsk ie g o . — 87 VM
W ekslo na W arszaw ę _ 87

„  P e te rs b u rg  3 tygodn iow y 96
„  Londyn 3 m ie s ięczn y . — 622
„  P a ry i  2 „ _ 8 0 %
,, H am burg  2 ,, — l o 0 %

W iedeń 2 ,, __ 7 8 %
Zyto na t a r g u ........................................* _ 5 1 %

,, na dostaw ę p ó ź n i e j s z ą ...........................
■ Puryin.

— : 4 8 %

R en ta  3 ° / ^ ........................................................... — i 68 50
A kcje k redy tu  ru c h o m e g o ........................... — 830

□ SIA  S A D O W E  i  a d m i n i s t r a c y j n e .
U W I A D O M I E N I A .

(N . D . 3 337) Rząd (iubernialny  
Radomski.

W zy w a  s ta r . I tu b i s a  W e in b erg  v. P o rę b sk ie g o  
m ie szk a ń ca  g m in y  W olbrom  w P o w iec ie  <3lku3 
k im  w r. 1845 z b ieg łeg o  za  g ra n ic ę , k tó ry  p o ­
w ró c iw szy  do  k ra ju  n a  m ocy  N ajw yższego  M a ­
n ife s tu  po o s ied len iu  się w  g m in ie  pow yższej i 
w y k o n a n iu  p rzysięg i n a  w ie rn o ść  p o d d a ń s tw a , 
w  r. 1800 z b ie g ł p o w tó rn ie  i n iew iadom y  z p o ­
b y tu  w c a ły m  k ra ju , ab y  w c ią g u  0 ty g o d n i od 
d a ty  n in ie jsze g o  o g ło sze n ia  b y tn o ść  sw ą  w n a j­
b liższym  u rz ę d z ie  p o licy jn y m  z am e ld o w a ł, 
g dyż  w raz ie  p rz e c iw n y m , z m ocy a r t .  840 
i 341 K . K. G . i 1*. n a  p o zb aw ien ie  w sze lk ich  
p ra w  i b e z p o w ro tn e  z k ra ju  w y g n a n ie  s k a z a ­
nym  b ędzie .

R adom  d. 11 (23) C z e rw c a  1862 r.

Z u p . G u b e rn a to ra  C y w iln e g o ,

R ad c a  G u b e rn ia ln y , J e d l iń s k i ,  

za  N acz e ln ik a  K a n c e la r j i ,  G a liń sk i .

OBW IESZCZENIA SPADKOW E.

(ń . d. R ejen tK anee la rjiZ iem iańsk ie j 
uh t  m i i  W arszaw skiej w Kaliszu.

P o śm ierci:

21947Sl arDi8l T a  c *  do sum y zip.
d l h  P  i n  n '  ,  J z i t t l u  l y - " y k a 2 l ‘ dóbr Ł adzice  z O gu  R adom skiego  ubezpieczonej

2- B ronisław y G ryglew icz i Józefy  S trzeszew - 
skiej w spółw ierzycielek sum y rs . 3000 w dziale 
IV . a d  23 w ykazu dóbr M ostki z O k ręg u  K o n iń ­
skiego na  kap ita le  rs . 25 ,5 0 0  zam ieszczonej, 
sin!, 1Ienry e tty  Z akrzew skie j w spó łw ierzycie lk i

na dob’/ 8; i® 00  po,i N- 4’ h - r s ' 003 4 5  Pod N - 0 
t,a dot,,“l  i  r ‘ą  “ m a ,ym, C. r s . '1 5 2 0 0  pod N . 32 
n a  dobrach ° p a t? 'vku ; <l ) rs. 215 5 pod N . 1 \ b  
pod N . 9 i K ościelna wieś; ę )  rs  G000 i rs . 1500 
pod N . 5 j ’ “ a dobrach  Żelazków ; / )  rs . 5385 
z O k ręg u  KaU.ski,.„ G arzew , w szystk ich
/)) rs 12000 pod . r s ‘ ‘̂ ^750 , pod N . 8;
k )  r s .  15000, pod $  ’ rs 18000, pod N . 20; 
z O kręgu P yzdrskiego, » p r  na  dobr*cli G rodz 'ec

4 . W alerji Goszczyó.ski«j°c^ nttim zapisanych, i 
iści dóbr D obruchow  z O k A 0o„w si,0 łwłasDo- 
w spółwłasności sum y rs  1026 kóp f f ' nvakie« 0

że dobrach  w dziale IV . pod N . ' , * J « a tych - 
Otworzyły się spadki do « * g u W an> koJ a«ej', 
te rm in  na dzień 4 (16) ^ ty c z n ia  0>
podpisanym  R ejen tem  w K aliszu wyzn „ClonP “ d

K alisz d .  18 (30) C zerw ca  1862 r .
Jo ze f B iałob rzesk i.

skiego w D zia łe  I V  pod N . 2 w ykazu w  dn iu  24 
M arca 1854 roku nastąp ione j.

4. H eleny z P sarskich  Z alew skiej w dniu 3 S ty . 
cznia 1798 r .  i B ogum iła R ogaliń sk iego  w dn iu  2 
G ru d n ia  J8 3 6  r. zm arłych  w ierzycieli sum y zip. 
30000, na dobrach  D ziew ki z O kręgu  L elow skiego 
w Dziale IV  pod N . 3 w ykazu  ubezpieczonej.

5. A nton iego  B orkow skiego w spółw łaściciela  
N ieruchom ości w m ieście K ielcach N r. poi. 170 a 
hypotecznym  2 3 , oznaczonej w dniu 20 W rześn ia  
1861 r .  nastąp ione j. O tw o rzy ły  się spadk i do u re ­
gulow ania k tó ry ch  te rm in  na dzień 1 (13 ) Paź 
d z ie ln ik a  1862 r. pod p rek luz ją  je s t w yznaczony .

Kielce dn ia  d. 9 (2 1 )  M arca 1862 r.
Juszyński.

>83) R ejent K a n c e la r j i  Z iem iańskiej 
ern ii Radom sóiej W Kielcach.
:a n in ie jszem  iż po śm ierci: ,
>mei z P sarsk ich  W alewskiej w ierzycie i 
. 2 0 9 J 7 g r. 7 %  na  dobrach  Iw anow ice 
M iechow skiego w D ziale  I  V p ot r * A 

w ykazu hypo tecznego  ubezpieczonej w . 
1 840  r .  nastąp ione j.

k san d ra  C olonna hr. W alew skiego wie 
u*ny złp. 10 ,000 na  ty c h  s a m y c h  dobrach
IV  pod N. 3 lokow anej w dniu 27 Kwie 

3 r - zaszłe j.
'm ierzą  K ow alskiego w ierzyciela  sumy 
na  dobrach T uliszów , z O kręgu  Lclow-

(N. D . 3 4 5 4 )  Pisarz Sądu Pokoju Okręgu 
Pyzdrsfciego.

1 o ś m e rei M ateusza K ró tk iew icza  w spółw ła­
ścic ie la  nieruchom ości:

1) Domu p rzy  R ynku pod  N . 19; 2) W ia trak a  
p rzy  trakc ie  lo ru ń s k ie m ; 3) Folw arku ua  p rzed ­
m ieściu Poznańsk im  N. 179 oznaczonego w raz 
z brow arem , s todo łą , ow czarn ią , oborą  i ogrodem ;
4 )  S todo ły , pół śledzia ro li wraz z łąk ą  na Hoży;
5) drug iego  pół śledzia roli z p rzydatkam i na  fo l-  
g roudacb ; 6 ) Ł ąk i na H oży; 7) Ł ąk i p rzy  łą k a ch  
radnych ; 8 ) Jed n e j t r ie c ie j  .częśc i łąk i pod wsią 
W ierzbnem ;, 9) dw ie trzec ie  części te jże  łą k i 
i 10) Dom u pod N. 168 położonego na  terito rium  
m iasta  S łu p cy  zn a jd u jący ch  się. O tw orzy! się 
spadek  do uregulow ania k tó reg o  w yznaczam  te r ­
m in  ua dzień 2 4 G rudn ia  (5  S ty czn ia ) 1862 /3  r. 
w te rm in ie  więc ty m  in teresenci w K an ce la rji 
H ypotecznej tegoż Sądu pod p rek lu z ją  s taw ić  się 
w inni. *

P y z d ry  dnia 16 (2 8 ) C zerw ca 1862 r.

S. B iałobrzeski.

(N . D . 3 t4 8 )  Pisarz Sądu Pokoju 
Okręgu Przasnyskiego.

Z pow odu nastąp io n e j śm ierci:
1. F ran c iszk a  i F ranc iszk i z Z a lesk ich  m ałżon­

ków  T ańsk ich  spółw łaścicieli części na  wsi M ora­
w y K alisze  lit. C.

2 . J ó ze fa  B iałoszew skiego w ierzyciela  sumy 
złp. 800  czyli rs . 120 Dziale IV . pod N. 1. na d o ­
mu pod N r. 6 w P rza sn y sz u  położonym  zabepic 
czonej.

3 . R afała  i F ranc iszk i z P ło sk ich  m ałżonków  
K oskow skich  i K azim ierza  P łosk iego  spółw ierzy- 
cieli sum  złp. 3000  czyli rs . 450 z p raw em  z a s ta ­
wy i złp . 739 czyli rs . 109 kop. 50 n a  części wsi 
G rabow a Skorupki lit. (I w dzia le  I I I .  pod N r. 1 
a w dziale IV . pod Nm i 2 i 3, zabezpieczonych.

1 oczy się postępow anie spadkow e w dniu 8 
P O ) S ty c z n ia  1863 r .  u kończyćsię  m ające ; w zy- 
c u  Więc in te resen tów , aby  w dn iu  tym  do re g u ła -

H'adkóvv z dow odam i stanęli.

Irssa*nysz dnia 14 (2 6 ) C zerw ca 1862 r.
W . lio g a lsk i.

s m i m ż e  i m i c z i .

3165) T>-y i rs i • i*t~ąd G ubernialny
P o d a je  do n o w ^ l  . ki 

1 8 ( 3 0 )  L i p c a  1852 JWiaclomo^c!’ że  Wllniu 
P o w i a t u  O d m • r - ’ W b iu rze  N acz e ln ik a
p rzez  ro zp iecze to w  i !*'’b e ,,zio s i« lic y taP i R
w v b u d o w n .u  ° ' v“ n ,e  de k la ra c j i  na  en t rop ryz ę  

um a n ° Wei p l F b a n j i i  do.nl. d la  s ług  
kościelnych w p s t r o w c u  w Powiec ie

O p a to w sk im  leżące j, n a  k tó rą  k o s z ta  s ą  z a ­
tw ie rd zo n e  w su m ie  ru b li s reb rem  38,53 k o p ie jek  
3 1 1/-* W a ru n k i d o  lic y tac ji w ruz z w ykazem  k o ­
sztów  p rze jrzeć  u iożn^  w b iu rz e  N a c z e ln ik a  
P o w ia tu  O p a to w sk ie g o .

W zy w ając  w ięc m ających  chęć  p o d jęc ia  się  te j 
e n tre p ry z y , aby  d e k la ra c je  sw e  n a  dz. 18 (3 0 )  
L ip c a  1862 r. p rzed  g o d z in ą  12 z r a n a  pod 
ad resem  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  O p a to w sk ie g o  w 
n n s tęp u jące j treści:

Ż e  p o dejm u ję  się  e n tre p ry z y  w y b u d o w an ia  
no w ej p le b a n ji i dom u  d la  s łu g  k o śc ie ln y ch  
w p a ra fii O s t ro w c u  w P ow iec ie  O p a to w sk im  
leżącej, p o d łu g  w y k azu  kosztów  za  sum ę ru b . 
s reb . N. p o d d a ją c  się  w sze lk im  obow iązkom  
i z as trzeżen io m  w w a ru n k a c h  do  licy tac ji do- 
m ieszczonym .

N a  d o trz y m a n ie  k o n tra k tu  s k ła d a m  vad ium  
w k w o c ie  rs . 385  w yraźn ie  N . i n a  to  k w it 
k a sy  N . za łączam .

Że s ta łe  zam ieszk au ie  m am  w N i w raz ić  n ie - 
u trz y m a n ia  się n a  lic y ta c ji,  żądam  z w ro tu  przez 
po cz tę  k w itu , n a  z ło żo u e  vad ium  :>a mój k o sz t 
lub  z a trz y m a n ia  ta k o w eg o , aż  do  m ojego  z g ło ­
szen ia  się .

P isa łe m  w N. d n ia  N. m iesiąca  N ro k u  N. 
z w ła sn o ręczn y m  z im ien ia  i n a zw isk a  p o d p i­
sem  n a d e s ła li ,  o św iad cza , żc późn ie j z ło żo n e  
p rz y ję te  n ic  b ę d ą .

U adorn  d. 19 (3 1 ) M aja  1862 r.

za G u b e rn a to ra  C y w iln eg o ,

(3) R ad c a  G u b e rn ia ln y , S ta tk o w sk i,

za N a cze ln ik a  K a n ce la rji, N isk o w sk i.

(N . D. 3 4 4 2 ) Rząd Gubernialny 
llado ms ki.

Z aw iadam ia osoby in teresow ane, iż z powodu 
nie dojścia do sk u tk u  ogłoszonej na dzień  d z is ie j­
szy  licy tac ji na dostaw ę od d n i i  19 W rześnia  
( l  P aźd z ie rn ik a ) r .  b. do tegoż  dn ia  i m iesiąca 
1863 r. żywności do więzień w K ielcach , Radom iu, 
Sandom ierzu  i C hęcinach oraz do 19 a re sz tó w  
d e ten cy jn y ch  w m ia s tach  O kręgow ych  G ubern ii 
R adom skiej zn a jd u jący ch  się, odbyw ać się  będzio 
w sali posiedzeń  R ządu G ubern ialuego  tu te jszego  
od godziny 12ej do  3ej z południa, w d rug im  t e r ­
m inie t. j. dn ia  18 (3 0 )  L ipca  r. b. na  pow yższe 
przedsiębiorstw o głośna iu m inus licy tac ja  od ceny  
no rm arn e j kop. 5 s re b rn y ch , za  dz ienną  porcję 
w ięźnia.

Ż yczący  sobie przeto p o d jęc ia  się te j en tre p ry ­
zy zechcą  się w czasie i miejscu po wyż wskaza* 
nem  z u a jd o w a ć /z ao p a trz e n i w vadium  wynoszące 
do w ięzień  w K ielcach rs. 750; zaś w R adom iu, 
S andom ierzu  i C hęcinach po rs. 500 a  do a resz ­
tów  d e tency jnych  po rs  10, k tó re  n ieu trzy m u ją - 
cyrn się z a raz  ua  kaucją  w depozycie R ządow ym  
za trzy m an e  będzie.

W arunk i te j licy tac ji są  do p rz e jrzen ia  w W y ­
dziale w ojskow o-policyjnym  R ządu  G u b ern ia ln e - 
go R adom skiego i u N adzorców  więzień.

Radom  dnia 20 Czerw ca (2 L ip ca ) 1862 r . 

z upow ażnienia G u b e rn a to ra ,
R adca G ubern ia lny . Jed liń sk i.
N acze ln ik  K an ce la rji, G aliński.

(N . D . 3 4 2 6 ) Rząd Gubernialny 
Lubelski.

G dy ogłoszona d o tą d  licy tacja  na owa
d z ie rżaw ie n ie  m ł y n a  i fo lusza po ło

Komisja Rządowa  
P rzy ch o d o 'w  i S k a rb u , dla spełnienia decyzji ś p
K sięcia Napjiestaika K rólestwa, w oderwie Sekre­

ta rza  S tanu  z d. 23  M aja  (4  C zerw ca) 1849 r. N . 
11406, oraz powodow ana dom agań: em się d z ie rżaw ­
cy d ób r M alow agóra w yłączeniem  tego zak ład u  
z dzierżaw y resk ry p tem  z dnia 25 K w ietn ia  (7 M a­
ja )  r . b. N r. 6073 /2620  d la rozbudzen ia  konkurencji 
postanow iła kanon ro czn y  z rs . 1000 obniżyć na 
r s .5 5 8  kop. 40 w yraźnie  rubli sreb rem  pięćset 
p iędziesią t ośra k o p ie ^ k  czterdzieści, a otiarę 
r s .  50 na rs . 29 kop. 39 w yraźn ie  ru b li srebrem  
dw adzieścia dziew ięć kop ie jek  trzy d z ieśc i d z ie ­
sięć i dozw olić przyszłem u w ieczystem u d z ie r­
żaw cy od res tau row an ia  całego zak ład u  w sposób 
gospodarczy  pod ług  jeg o  widoków, z z as trz e ż e ­
niem ty lk o  obuiżenia p rogu  d la uniknięcia z a le ­
wów przy leg łych  łą k  i pastw isk, o raz  rozszerzen ia  
upustu  aby  d rzew o rz e k ą  K rzu ą  sp ław iane, bez 
uszkodzenia upustu  i grobli przechodzić m ogło. 
R zą d  G ubern ia lny  przeto  podaje  do pow szechnej 
w iadom ości z pod tak  ziuodotikow aueuii w aru n ­
kam i w dniu 16 (2 8 )  L ip ca  r. b. 1862 od godzi 
ny  l l e j  z ran a  w sa li posiedzeń R ządu  G uber- 
riialnego L ubelskiego, odbyw ać się będzie g ło śn a  
in plus licytacja, na  w ieczyste w ydzierżaw ienie 
p o czy n a jąc  od dnia  20 M aja ( l  C zerw ca) r. b . 
1862 m ły n a  o 3ch g ankach  z foluszem , położone­
go >v dobrach M alow agóra Fow iecic B ia lsk im  na 
rzece K rzn a  w raz  z o sad ą  do tegoż  na leżącą, 
a  o b e jm u jącą  przestrzen i w ogóle m orgów  17 
prętów  7 m ia ry  now o-polskiej a  to pod zw yklo- 
mi do w ieczystych  dzierżaw  w arunkam i, poczy n a­
ją c  licy tac ją  in pjus oci w kupaego ustanow ionego 
na rs. lOOU w yraźnie  rubli srebrem  tysiąc.

K ażdy w ięc m a jący  chęć zadzierżaw ienia tego 
zak ładu , n iew y łącza jąc  starozakonnycli, w inien 
po zaopa trzen iu  się w św iadectw o  zam ożności 
przez w łaściw ą w ładze w ydać się w inne, i g o to ­
w izną ua w kupne, k tó re  całkow itej postąpionej 
wysokości p rzy  podpisaniu p ro tokó łu  licy tacy jn e ­
go op łacić  będzie m u sia ł zgłosić się w te rm in ie  

m ie jscu  wyżej oznaczonym .
O innych w arunkach do w ieczystej dzierżaw y 

tego m łyna p rzep isa n y c h ,in te resen ci, każdodzien- 
nie w yjąw szy św iąt w biurze W y d zia łu  Skarbu  
R ządu  G ubern ialnego  L ubelskiego po inform ow a­
nym i być m ogą.

Lublin d n ia  15 (2 7 )  Czerw ca 1862 r.
p. o. G u b ern a to ra  C yw ilnego, B o d u sz y ń sk i.

N aczelnik K ancelarji, E . Z uatow icz .

(N . D  3309) Rząd Gubernialny 
A ugustow ski.

F o d a je  do  p o w szech n e j w iadom ośc i że w  d . 
13 (25) L ip c a  1862 r .  o d b ęd zie  się  w b iu rz e  
R z ą d u  G u b e rn ia ln e g o  lic y ta c ja  n a  w y d z ie rż a ­
w ien ie  p ro  1 8 6 2 /7 4  to  je s t  n a  l a t  d w a n aśc ie  d  - 
ch o d u  z p ro p in a c ji  w  8 n iiu  w siac h  od  d o n ac ji 
K a lw a r jn  o d p a d ły c h , ja k o  to: W o jtk o b o le , 
B o m b ien ik j^  vel F o s z e rw in ty ,  B e rz y n y , z o s a ­
d ą  S tro zd z n ie , W id g e ry , W arte le , W ig rc le , No- 
w o sad y , i G ra u z in y  od su m y  r s .  75.

K ażdy  w ię c  m a ją cy  z am ia r  u b ie g a ć  s ię  o tę  
d z ie rż a w ę  o b o w iązan y  złożyć:

1- Ś w ia d e c tw o  k w a lif ik a c y jn e  p o s ta n o w ie ­
n iem  K sięc ia  N a m ie s tn ik a  z d n ia  24 S ty c z n ia  
1818 r. p rz e p isa n e . .

■2. K w it k a sy  G u b e rn .a l.ie j ” a , a ł “ ź°ś"*  J u .' 
diurn  w kw oc ie  zao p a t.- .y ć
niy do l . e y ^ J 1 P ^ / u p l l f n i e n i e  teg o ż  vad ium  
^ ^ o e u n k T p o A p i o n e j p r z e *  s ieb ie  e e n y d z .e r -  
i a w n e j .

D z ie rż a w c a  o p rocz  su m y  n a  lic y ta c ji p o s tą -  
p ione j o b o w iąza n y  będzie  o p ła c a ć  czynsz  z osad
k a rc ze m n y c h .

R onie  w aż s k u tk ie m  k o lo n ia ln e g o  w ło śc ia n  
u rz ą d ze n ia , zachodzi p o trz e b a  w y s ta w ie n ia 7 m iu  
domdw szynkowych na placach przy urządzę.

n iu  w y z n aczo n y ch  we w siach : W a r te le , W id - 
ry g i,  W o jtk o b o le , B o m b ien ik i, B erzy n y , G ra w - 
ży n y , i W ig re le , o ra z  p o b u d o w a n ia  d w ó c h  z a ­
ja z d ó w  p rzy  d o m ach  sz y n k o w y c h  w e w siach  
W a r te le  i W o jtk o b o le . D z ie rża w c a  ta k o w e  o- 
b o w ią za n y  b ęd zie  w y s ta w ić  w ła sn y m  k o sz tem  
b ez  w y n a g ro d z e n ia  ze  s tro n y  S k a rb u .

W e wsi G ra u ż y n y  je s t  w ieczy s ty  o s a d n ik  k a r  
c zm arz  m ający  p raw o  w y łą cz n e g o  s z y n k o w a -  
n ia  t ru n k ó w ,  p rz e to  d z ie rż a w c a  n ie m oże k o ­
m u inn em u  tego  p o w ie rzać , ty lk o  je m u  je d n e ­
m u, z a  w y n a g ro d zen iem  p rzez  k o m o rę  B ia ło ­
s to c k ą  o zu aczo n cm .

K a żd y  k to  się u trz y m a  p rz y  lic y ta c ji od  d a ty  
o d p is a  t i a  p ro to k ó łu  l ic y ta c y jn e g o  s ta w ić  się 
o b o w iązan y m  do d o trz y m a n ia  p rz y ję te g o  zo ­
b o w ią za n ia  s ię , a  to  pod  u t r a tą  z ło ż o n eg o  v a ­
d iu m  i po d  ry g o re m  o g ło s ze n ia  n a  je g o  ry s ico  
no w e j lic y tac ji, c h o c iaż b y  z a tw ie rd ze n ie , lub  
n ie p rzy jęc ie  p ro to k ó łu  licy tacy jn eo  g  p óźn ie j 
ja k  w m iesiąc  od je g o  d a ty  p rzez  K om isją  R zą ­
d o w ą  P rzy c h o d ó w  i S k a rb u  n a s tą p i ło  n ie  m niej 
z rz e k a  się  ro szczen ia  z tą d  p re te n s j i .

Ż a d n e  z as trz e ż en ia  ze s t ro n y  w sp ó łu b ieg a ją -  
c y c h  s ię  do  d z ie rż a w y  p rz y ję te  n ie  b ę d ą , z a tem  
d e k la ra c je  ich  pow inny  b y ć  b ezw aru n k o w e  
z rzeczen iem  się  p re ten sji za p ó źn e  o b jęc ie  p o ­
sesji, p o p rz e s ta ją c  n a  doch o d zie  p rze z  A d m in i­
s tra c je  w skazanym .

O strz eg a  się p re te n d e n tó w , a b y  n ie  d o p u sz ­
czali s ię  zm ow y i u d z ie la n ia  so b ie  o d s tę p n e g o  
gdyż  ja k o  d ążący  do z m ie jszen ia  k o rzy śc i, j a ­
k ie  S k a rb  p rzez  lic y ta c ję  o s ią g n ą ć  z a m ie rz y ł, 
\v in n i  do  o d p o w ie d z ia ln o śc i sąd o w e j p o c ią g iu ę -  
ci b ę d ą .

S u w a łk i d n ia  12 (2 4 )  C ze rw c a  18 62 r. 
z a  G u b e r n a to r a  C y w iln e g o , 

z a s tę p c a  R ad cy ,
R zą d u  G u b e rn ia ln e g o , S tę p iń s k i, 

za  N a cz e ln ik a  K a n ce la rji ,  T ry n isz e w sk i.

(N . D . 3 4 2 5 ) Rząd Gubernialny 
Augustowski.

W  w y k o n a n iu  re s k ry p tu  K om isji R ząd o w ej 
P rzy c h o d ó w  i S k a rb u  z d. 18 (3 0 ) K w ie tn ia  r. 
b . N . 19 ,928  podaje  do  pow szechnej w iad o m o ­
ści, że w d . 10 122) L ip c a  r. b. 1861, w  b iu rze  
R ząd u  G u b e rn ia ln e g o  A a g u s to w s k ic g o  w  S u ­
w a łk a c h ,  o d b ęd zie  s ię  p u b lic z n a  in p lu s  l ic y ta ­
c ja  p rzez  o p ie c zę to w a n e  d e k la ra c je ,  n a  s p rz e ­
daż  is tn ie ją c y c h  z a b u d o w a ń  p o  m a jący m  się 
z w in ą ć  m ag azy n ie  so lnym  w K id u lach  w  P o ­
w iecie M arjam p o lsk im  p o ło ż o n y c h , i n a  o d s tą ­
p ie n ie  g r u n tu  i o g ro d u  do  ty c h  b u d o w l n a le ż ą ­
c y ch  n a  p ra w ie  w ieczy sto -czy n szo w y m , b u d o ­
w le rz e cz o n e  s k ła d a ją : «) dom  m ie szk a ln y  m u ­
ro w a n y  w le rn p ac  po d  d a c h ó w k ą  b o len d e rk ą  
d łu g i 109, s ze ro k i 43 , a  w y so k i 9 ' / „  s tó p  rosy j- 
sk ic li ,  b ) s zo p a  na  sk ład  soli dot.(d 
m  łn iis k ic c o  w trz ec h  ś c ia n a c h , c z w a rta  j 
E Ł  deska .n i o b ita , na 
z k a m ie n ia  ,>od g on tem , d łu g a  181, s ze ro k a  87, 
a  w y so k a  11 , s t o p  ro sy jsk ich , c )  s zo p a  pono
b n a 'z  m o ru  p ra s k ie g o  w* trzech  śc .an ach , c zw a r­
ta  p o d łu ż n a  ś c ia n a  d e sk a m i o b ita , n a  p o d m u ­
r o w a n i u  z k a m ie n ia  p o d  g o n tem , d łu g a  181, 
s z e ro k a  37, a  w y so k a  11, s td p  ro s y js k ic h , d ) 
szopa  z d rz e w a  n a  p o d m u ro w a n iu  z k a m ie n ia  
po d  s ło m ą , d iu g a  3 G 3 ,s z e ro k a 3 6 , a w v so k n  9 1/  
s to p  ro s y js k ic h , e) p a rk a n  z ta rc ic  w  s lu p y
d re w m a n e  d łu g ,  3 5 7 ,  a  w y so k i 7, s tó p  ro s y j-
sk .ch  I )  t rz y  b ra m y , t rz y  fu r tk i  i  d w a  m o s tk i, 
g ) s tu d n ia  c e m b ro w a n a , h )  g r u n t  p od  z a b u ­
d o w a n iam i i o g ró d  f ru k to w y  p o w ie rzch n i 
Ogólnej 3169  sażen ó w  k w a d ra to w y ch  m ia ry  rosy j- 
sk ie j ,  l ic y ta c ja  co  do  k u p n a  b u d o w l rozpoczn ie  
s ię  od su m y  rs .  3423 kop. 84, w y ra ź n ie j r s . dwa

ty s ią ce  c z te ry sta  d w a d z ie śc ia  trzy  k o p . ośm dzie- 
s ią t  c z te ry , a  co do  w ieczy s to * czy n szo w eg o  w y­
d z ie rż a w ie n ia  g ru n tó w  ód k w o ty  r s .  1 7 k o p . 70, 
w y ra ź n ie  rs . s iedm naśc ie  k o p . s ie d m d z ie s ią t ty ­
tu łem  w k u p n e g o , w  k tó rą  to  sum ę n iew ch o d z i 
czynsz  co ro czn ie  p łac ić  s ię  w in n y  p o d łu g  o b li­
cze n ia  p o n iże j zam ieszczo n eg o , a  to po d  n a s tę ­
pu jącem i w a ru n k a m i:

1. P rz y s tę p u ją c y  do  lic y ta c ji w in ia n  z ło ży ć  
w k w ic ie  K asy  G u b c rn ia ln e j A u g u s to w s k ie j rs . 
245 , ja k o  v a d iu m , k tó re  n ieu trz y m u jący m  się  p rz y  
lic y tac ji z a raz  zw ró co n e  b ę d ą . u trzy m u jąc em u  
się zaś z a l ic z o n e b a d ą n a ra c h u n k a c h  o fe rty  p rzez 
n ieg o  n a jw ięce j p o d a n e j .

2 . U trz y m u ją c y  się  p rz y  l ic y ta c j i ,  o b o w ią ­
zan y  będzie  n a jd a le j  w  c ią g u  d n i ośm iu  w nieść  
do K a sy  G u b e rn ia ln e j A u g u sto w sk ie j re sz tę  s u ­
m y p ie n ię żn e j do  w y ró w n a n ia  w y so k o śc i p rzez  
n ie g o  p o s tąp io n e j, i p rz y s tą p ić  do  sp isan ia  
w trz e c h  e g ze m p la rz a ch  d w ó ch  k o n tra k tó w , 
p ie rw sze g o  o n a b y c ia  ty c h  b u d o w l i d ru g ieg o
0 w ieczysto -czynszow o  w y d z ie rża w ie n ie  g ru n tu , 
a  to  pod  s k u tk am i o g ło s z e n ia  n a  k o sz t i r is ico  
je g o  now ej lic y ta c ji,  je d n a k ż e  g d y b y  n a b y w c a  
bu d o w l ż ą d a ł u lg i  w o p ła c e n iu s z a c u n k u b u d o w l 
p rzez  ro z k ła d  n a  ra ty ,  i g d y b y  wrsze lk ie  b e zp ie ­
czeń stw o  p ra w n e  d la  S k a rb u  co  do r e g u la rn e g o  
o p ła c a n ia  ty c h  r a t  z a p e w n ił ,  w ta k im  raz ie  m o­
że n a s tą p ić  s to so w n y  u k ła d , k tó re g o  w szakże  
za tw ie rd z e n ie  zależeć  b ęd z ie  od  K om isji R z ą d o ­
wej P rz y c h o d ó w  i S k a rb u .

3. U trz y m u ją c y  się  p rz y  l ic y ta c j i o b w ią za n y  
będ zie  o p ró cz  o p ła c e n ia  su m y  szacu n k o w ej 
w sp o so b ie  w yżej o k re ś lo n y m , i o p ró c z  su m y  
na  w k u p n e  p o s tąp io n e j, p ła c ić  ro czn ie  d o  K a sy  
P o w ia tu  M arjam p o lsk ie g o  lu b  in n e j w p rz y ­
szło śc i w sk azać  s ię  m a ją ce j czy n szu  z g ru n tó w  
po rs . 4 k o p . 4 2 ł/ 2, w y ra ź n ie j rs . c z te ry  k o p . 
cz te rd z ie śc i d w ie  i p ó ł,  o ra z  p o n o s ić  w sze lk ie  
p o d a tk i i c ię ża ry  ta k  z b u d o w l j a k  i z g ru n tó w  
ja k ie  są  lu b  b y ć  m o g ą  w p rzy sz ło śc i u s ta n o w io ­
n e , a  to  lic ząc  od  d a ty  o d d a n ia  w p o s iad a n ie  
n a b y w cy  bud o w l i g ru n tó w , gd y  zaś czynsz p o ­
w y żej o k re ś lo n y  o b o w ią zu je  ty lk o  n a  l a t  t r z y ­
d z ieśc i, po  u p ły w ie  p rz e to  teg o  p e rjo d u  n a  n a ­
s tę p n e  la t  trzy d z ieśc i u s tan o w io n y  b ęd zie  z p rz e ­
cinkow ej z ty c h  l a t  cen y  ż y ta  m . P o w ia to w e g o  
no w y  c zy n sz , s to so w n ie  d/> o g ó ln y c h  zasad  w tej 
m ierze  s łu ż ą c y c h , k tó ry  w sz ak że  n ie  w ięcej 
n a d  je d n ą  trz e c ią  część  p odw yższony , an i mni ej  
ja k  o je d n ą  trz e c ią  część  zn iżo n y  być niem nźe 
od  czy n szu  w o s ta tn im  perjodzie  trz y d z ie s to le ­
tn im  o p ła co n eg o .

4. P o n iew aż  sp rzed a ż  b u d o w l o k tó ry c h  w y ­
żej m ow a i o d s tąp ien ie  g ru n tó w ' w ieezysto - 
czynszow e odbyw a się  ry c z a łto w o ; p rz e to  R /ą d  
za  s ta n  budow l an i z a  ż ad n e  szczeg ó ły  in tra t ,  
rów nie  ja k  i za  w -skazaną ro z leg ło ść  g ru n tó w  
niozapew ’n ia  rę k o jm i, i z teg o  ty tu łu  u trz y m u ­
ją c y  s ie  p rz y  lic y ta c ji żadnej n ieb ęd z ie  m ó g ł 
czy n ić  re k la m a c ji .

5. W szy s tk ie  lo sow e w y p a d k i, z w y cza jn e
1 n a d zw y c z a jn e , p rz e w id z ia u e in ie p rz e w id z ia n e  
u trz y m u ją c y  się  p rz y  l ic y ta c j i  p rz y ją ć  n a  s ieb ie  
b ę c z ie  o b o w ią z a n y , ja k o  te ż  z rz ec  się  n a  z r - 
w aze rem isji c zę śc io w e j, a  te rn  b a rd z ie j  c a łk o -  
w ite j o p ła ty  czy n szu  i p o d a tk ó w , k tó re  n a b y w ca  
w raz  z w sz e lk ie m i c ięża ram i do  g ru n tu  p rzy - 
w iąza n em i p o n o s ić  je s t  o b o w iązan y .

6. W ie cz y s to  czy n szo w y  d z ie rż aw c a  w raz  
z S S am i sw em i w p o ses ji rz e czo n y ch  g ru n tó w  
z o s ta w a ć  i z ta k o w y c h  p o d łu g  w ła sn e j w oli 
zg o d n ie  w sz e la k o  z zasadam i g o sp o d arsk ie m i 
u ż y tk o w a ć  b ęd z ie  m occn, z w y łą cz e n ie m  o s ią ­
g a n ia  k o rz y ść  z  ło n a  ziem i w y d o b y w ać  s ię  m o- 
g ącem i p rzez  w y d o b y w a n ia  ru d  k ru szco w y c h  
i  m e ta lo w y ch , w  czem  do o g ó ln eg o  p ra w a  g ó r­
niczego pod nazwą „regaliam ontaua'’ stosować
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s ię  b ęd z ie  ob o w iązan y , p ra w o  w szakże  w ieczy - 
s to -czy n szo w e  co  d o  g ru n tó w  ty lk o  z a  w iedzą  
i  zezw o len iem  R ząd u  k o m u k o lw iek  b ą d ź  k w a ­
lif ik u jącem u  s ię  o d s tąp ić  lu b  p rz e d a ć  w o ln o  m u 
będzie , ta k  ab y  czy n sz  w ie czy s ty  i in n e  o p ła ty  
w  niczem  u szczu p len iu  n ie u lc g ły .  P r z y  R z ą ­
dzie  bow iem  p o zo sta je  d o m in iu m  d ire c tu m  
w zm ian k o w a n y ch  g ru n tó w .

7. W ieczysto -czynszow y p o siad acz  g ru n tó w  we 
względzie op ła ty  czynszu, obow iązany będzie p o d ­
dać się, w szelkiem u fygo row i egzekucji adm in i­
s tra cy jn e j, a gdy b y  pom im o egzekucji stopniow ej, 
zaległość sum ie dw uletn iego czynszu w yrów ny- 
w a jąca  dopuszczoną  była, w tak im  razie nastąp i 
w drodze ad m in is tracy jn e j eksm isja  w ieczystego 
czynszow nika, i przedaż służącego mu p raw a do 
grun tów  przez licy tację  dopełnioną zostanie.

8. G ru n ta  o k tó rych  w yżej m ow a, d o tąd  przez 
nikogo co do gran ic  kw estjonow ane nie są; lecz 
gdy b y  w przyszłości w ynikł ja k i  spór g ran iczny , 
popierać takow y w ieczysto czynszow y posiadacz 
swoim kosztem  będzie obow iązany i o każdem  
naruszeniu  posesji donieść R ządow i, od k tó rego  
woli za leżeć  będzie w pływ ać do procesu lub  n ie .

9. G dyby  g ru n ta  te , p rzez  n ieraogący się za- 
pobiedz w ypadek i nie z w iny w ieczystego  d z ie r­
żaw cy  w przyszłości u leg ły  uszczupleniu tak , iżby 
rozległość onych w ięce j nad  1/3 część zm niejszy­
ła  się, w tak im  raz ie  w ieczysto -czynszow y posia­
dacz będzie m iał praw o żądać zniżenia czynszu, 
k tó re  to  zniżenie R ząd  sam  oznaczy.

10. N iewolno będzie w ieczysto-czynszow em u 
posiadaczow i pod żadnym  względem nabyw ania  
g run tów  w łościańskich  i takow ych do swej p o sia ­
dłości wcielać.

11. U sku teczn ien ie  napraw y dróg  i m ostów  w 
obrębie  w ieczysto-czynszow ych g ru n tó w , w y jąw ­
szy  ty lk o  drog i bite , do w ieczysto-czynszow ego 
p o s iad acza  należeć będzie, a g d y b y  R ządow i p o ­
dobało  się przez g ru n ta  robić  nowe drogi, w t a ­
kim  razie w ieczysto-czynszow y posiadacz  żadnego 
oporu czynić me będzie m iał p ra w a .

12. Do budowi i g run tów  na  w stępie opisanych,, 
p raw o  p ro p in o w an ia  n ie  je s t  p rzy w iązan e , i ta  
kow e w isczysto -czynszow em u posiadaczow i słu­
żyć nie będzie.

13. Spisane w 3-ch  egzem plarzach k o n trak ty  
p o d łu g  u stęp u  2 n in ie jszych  w arunków  obow ią­
zu ją  nabyw cę zaraz , S ka rb  zaś od  zatw ierdzen ia  
k o n trak tó w  przez K om isją R ządow ą Przychodów  
i S karbu , poczem  nabyw ca w prow adzonym  zo sta ­
nie w posiadanie budowl przez K ontro le ra  S k a r ­
bow ego O kręgu M arjam polskiego, a  w uży w al­
ność g ru n tó w  przez A seso ra  E konom icznego  t e ­
goż O kręgu .

14 . Jakko lw iek  budow le w szystk ie s ą  p rz e d ­
m iotem  przedaży , jednakow oż szopę pod lit. d 
opisaną, ja k o  b ędącą  w dzierżaw ie N addzierżaw cy  
W ietskiego, nabyw ca odb ierze  w posiadanie dopie 
ro  z d. 12 (2  4) C zerw ca 1863 r .  i to  w stanie 
tak im  w jak im  w ów czas od dzierżaw cy stosow nie  
do k o n tra k tu  z nim  zaw artego  zostanie odebraną, 
od czasu  zaś kupna  budow l od d a ty  objęcia te j 
szopy w posiadan ie , poprzestanie na  poborze o p ła ­
conego przez dzierżaw cę W ietsk iego czynszu 
rocznego rs. 67 kop. 50 .

15. K osz ta  sporządzen ia  p lanu g runtów , po­
m iaru  onych, sporządzenie  a k tu  podaw czego, sp i­
sanie* kosztów , niem niej og łoszeń  licytacji, stem pla  
i p o rto rji, u trzym ujący  się przy  licy ta c ji ponosić 
będzie.

16. W szelk ie  spory  zajść  m ogące z n iniejszego 
przedm iotu, tylko w drodze ad m in is tracy jn e j b ę ­
dą  roz trzygane  i nabyw ca zrzeka się w tym  w zglę­
dzie odw oływ ania do d ro g i sądow ej pop rzesta jąc  
na decyzjach  a d m in is tra cy jn y ch . K ażdy  przeto 
m a jący  chęć nabycia  tych zabudow ań i g ru u tó w , 
może takow e obejrzeć każdodziennie na  gruncie  
za  zgłoszeniem  się, do dotychczasow ego P isa rza  
M agazynu  Solnego K idu le , Z aw adzk iego .

W zór d o  d e k la ra c ji.

S tosow nie do ogłoszenia R ządu  G ubernialnego 
A ugustow skiego z d. 16 (2 8 )  C zerw ca r. b N r. 
28 2 9 9 /1 4 1 8  w D zienniku G ubernialnem  i D z ien ­
niku Pow szechnym  zam ieszczonego, p o d a ję  n i­
n ie jszą , dek larację , że za kupno na  w ieczystą  w ła ­
sność budowli pozosta łych  po zw iniętym  M ag azy ­
nie Solnym  w K idulach w Pow iecie M arjam po l- 
skim  położonych, k tó re  na  m ie jscu  obe jrza łem , 
d e k la ru ję  zapłacić  Skarbow i K ró le s tw a  rs. 
kop. ( tu  w ypisać lite ram i wysokość o fe r ty  
w ru b lac h  sreb rnych  i kop ie jkach ,) a za praw o 
w ieczysto czynszow ej dzierżaw y grun tów  p o d  te -

o godzinie 10 z ra n a  odbyw ać się b ęd ą  poniżej 
w ym ienione licy tac je  i en trep ryzy .

1. N a trz ech  letn ie w ydzierżaw ienie J a te k  R ze­
źniczych począw szy od sum y rs .  549 kop . 80  in 
plus do k tó re j vadium  stanow i się  na rs. 54 k. 98.

2 . N a en trepryzę opa lan ia  la ta rń  rew erberow ych  
od sum y rs . 200 in m inus, vad ium  do en trep ry zy  
te j stanow i się na rs 20 .

3 .  N a en trepryzę  c z y s z c z e n i a  bruków  przez la t 3  

w m . K oninie od  sum y rs . 67 kop . 50 in  m inus, 
do k tó re j vadium  s tan o w i się n a  rs . 7 .

C hęć p rze to  za licy to w an ia  dzierżaw y lub p o ­
djęcie k tó re j en tre p ry z y  m ających  M a g is tra t w o- 
znaezonym  dniu i te rm in ie  zap rasza.

Konin d. 1 (1 3 )  C zerw ca 1862 r.
B urm istz, M orawski.

N . D . 3 401) N aczeln ik  Z a k ła d ó w  G ó rn iczych  
Okręgu Z a c h o d n ie g o .

P o d a je  do w iadom ości p u b lic z n e j iż w b iu rz e  
G órn iczem  w D ą b ro w ie  o d b y w ać  s ię  b ę d ą  licy  
tac je  in  m inus p rzez  d e k la ra c je  o p ie c zę to w a n e  
n a  w ypuszczen ie  w  e n tre p ry z ę  n a  r. 1863 d o ­
wozu i d o s ta w y  ró ż n y c h  m a te r ja łó w  d la  Z a k ła ­
dów  i k o p a lń  to  je s t :

a )  D la  P u d lin g a rn i  h u ty  B an k o w e j. 
L ic y ta c ja  l  d . 9 (2 1 )  L ip ć a  r . b . 

o g o d z in ę  10 ranó :

N a  do w ó z  su ro w iz n y  z w ie lk ic h  p iecó w  o k o ­
ło  p u d ó w  150 ,000  po  k .0 , \ 2 ;  n a  d o w ó z la ń  d r o ­
b n y c h  z w ie lk ich  p ieców  o k o ło  p u d . 4 ,2 0 0  po 
k . 0 ,1 4 ; n a  dow oź la ń  n a d  20 pudów  z w ie lk ic h  
p ieców  o k o ło  pud. 600 p o k . 0 ,7 0 ; n a  d o w ó z  s ta ­
rz y zn y  la n e j do  o g ro d z e n ia  i p od  k a f a r  o k o ło  
pud . 3 ,0 0 0  po  k .  0 ,09 ; n a  do w ó z  s ta rz y z n y  lane j 
do o g ro d ze n ia  i po d  k a fa r  n a d  20 p u d . o k o ło  
fu n t. 500  p o  k . 0 ,25 ; n a  d o w ó z  ceg ły  o g n io ­
trw a łe j z h u t  D ą b ro w sk ic h  o k o ło  s z tu k  70 ,000  
od 1,000 po  rs . 1 k .  8; n a  dow óz c e g ły  zw y cza j­
nej z  ceg ie ln i D ą b ro w sk ic h  o k o ło  sz tu k  16,000 
od  1.000 po  k .  70; n a  dow óz g lin y  o g n io trw a ­
łe j  lu b  m asy  m ie lone j z h u t  D ą b ro w sk ic h  s k rz y ń  
400 po k . 2; n a  dow óz g lin y  o g n io trw a łe j  i 
o k r.isk ó w  z w ie lk ic h  p ieców  s k rz y ń  200  po k . 
1,6; n a  dow óz g lin y  zw y cza jn e j i o k rza sk ó w  
z w ie lk ich  p ieców  s k rz y ń  420 po k . 2; n a  d o ­
wóz p ia s k u  zw y cza jn eg o  s k rz y ń  6 ,000  p o  k . 3,3 
n a  d o s taw ę  k a m ie n ia  w a p ien n e g o  o k o ło  sażen i 
2 '/*  po  rs . 8; n a  w yw óz ru m o w is k a  z p la c u  fa ­
b ry c z n eg o  od  p u d a  po  k .  0 ,12; n a  d o w ó z  szyn  
s ta ry c h  ze s tac ji D ą b ro w a  o k o ło  p u d ó w  21 ,000  
po  k i  0 ,32 .

L ic y ta c ja  2 d. 2 1 L ;p c a  o g o d z in ie  11 ra n o .
N a  dow óz su ro w iz n y  z R an k ó w  o k o ło  p u d . 

2 0 ,9 9 0  po  k . 6 ,77.
b) D la  w ie lk i ih  p ieców  h u ty  B an k o w ej. 

L ic y ta c ja  3 d. 21 L ip c a  o g o d z iu ie  11 V ^rano.
N a dow óz c eg ły  zceg ie lu i D ą b ro w sk ie j o k o ło  

sz tu k  5 ,0 0 0  od  1,000 po  k . 70; n a  d o w ó z  g lin y  
z w ycza jn e jn c j D ą b ro w sk ie j o k o ło  s k rz y ń  6 ,2  40, 
p o  k .2 .  n a  d o w ó z  p ia s k u  zw y cza jn eg o  o k o ło  
sk rz y n e k  1,600 po  k .  3; n a  dow óz p ia sk u  fo rm ie r­
sk ie g o  z O k ra d z io n o w a  o k o ło  s k rz y n ek  100 po  k . 
40; u a d o w ó z  p ia sk u  fo rm ie rsk ieg o  z K o rze ń ca  
o k o ło  s k rz y n e k  900  po  k. 5; n a  w yw óz  ru m o ­
w isk a  z p la c u  k o k so w e g o  od p u d a  po  k . 0 ,17 .

L ic y ta c ja  4 d . 21 L ip c a  o g o d z in ie  12.
N a  dow óz ru d y  że lazn e j z S iem on ii o k o ło  

b a d ji 9600 po k. 15,9.
L ic y ta c ja  5 d . 21 L ip c a  o g o d z in ie  1 2 */.2.

N a  dow óz ru d y  że lazn e j z N a jd z isz o w a  o k o ło  
b a d ji 4 ,500  po  k . 18,9.

L ic y ta c ja  6 d. 21 L ip c a  o g o d z in ie  1.
' N a  dow óz ru d y  że lazn e j z g ó ry  S ie w ie rs k ie j 
o k o ło  b ad ji 3 ,5 0 0  po  k . 16 */4; n a  dow óz ru d y  
ż e lazn e j z  now ej wsi G o la sy  o k o ło  b ad ji 1,000 
po  k .  1 8 % .

L icy tacja  7 d. 21 L ipca o godzinie l 1/ ,  .
N a dow ozy ru d y  że lazn e j z M ierzęcie  o k o ło  

bad ji 4 ,5 0 0  po  k . 2 6 % ;  n a  dow óz ru d y  ż e la ­
znej z B o g u ch w a ło w ie  o k o ło  bad ji 5 ,0 0 0  po 
k . 2 4 % .

L ic y ta c ja  8 d . 21 L :p e a  o g o d z in ie  2.
N a dow óz ru d y  że lazn e j z N iem ce i  P o rąb k i 

o k o ło  b ad ji 4000 po  k. 17,75.
L ic y ta c ja  9 d . 21 L ip ca  o g o d z in ie  2 */4.

N a d o s taw ę  k a m ien i w a p ie n n y c h  n a  ro z to p  
o k o ło  s aż e n i 360  p o  rs. 9 k . 50

c) D la  w alcow ni S ław k o w sk ie j.
L ic y ta c ja  iO d . 22 L ip c a  o g o d z in ie  10 ra n o

N a dow óz c y n k u  z h u t  D ą b ro w sk ic h  i B en - 
miż zabudow aniam i i ogrodem  będącego, oprócz I d z iń sk ic h  o k o ło  p u d  15 ,225 po k .  1 / 2; na do- 
w kupnego rs . kop. (tu  w ypisać lite ram i wóz sz to rcy  że lazn y ch  z h u ty  B a n k o w e j o k o ło
wysokość o ferty  w  rub lach  i kopiejkach,) u ‘szczać 
rocznie czynszu rs. 4 kop . 42 1/2 (w yraźn ie  rs . 
cztery  kopjejek czterdzieści dwie i p ó ł)  p rzy jm u  
ją c  we w szystk ich  p unk tach  w pow yższych pis­
m ach ogłoszone w arunki lic y tac ji i nabycia, k tó re  
mi są znane. P rz y te m  sk ładan i kw it K asy 
G ubernialnej A u gustow sk ie j na  rs . 245 jako v a ­
dium.

S ta łe  m oje  zam ieszkanie je s t  w m ieście lub wsi 
N . najbliżej s tac ji pocztowej w N . pisałem  w N . 
dnia  L ipca  1862 r.

(tu  następu je  podpis im ienia i nazw iska poda­
jąc eg o  dek la rację .)

Pow yższa dek la racja  w inna być p isan ą  na  s te m ­
plu cen y  kop. 7 i pół, bez sk robań , popraw ek i 
zm ian pod niew ażnością, zapieczętow ana laikiem i 
z adresem  na  w ierzchu „do  JW . G u b e rn a to ra  

"Cywilnego G ubernii Augustowskiej** a pod spo­
dem „ d ek la rac ja  na kupno zabudow ań  po M aga­
zyn ie  Solnym  w K idulach  i wi eczysto-czynszow ą 
dzierżaw ę g ru n tó w  pod te m i zabudowaniami*** 
3 u rm istrze  m iast i W ójc i gm in n in iejsze og ło sze ­
nie do w iadom ości publicznej pod ad zą  i dowody 
tego  N aczeln ikom  P ow ia tow ym  w ciągu  dni 8m iu 
z łożą.

Suw ałki d. 16 (2 8 ) C zerw ca  1862 r. 
za  G ub ern a to ra  Cyw ilnego, 

zas. R adcę R ządu  G ubernialnego, S tę p iń sk i, 

za  N aczelk ika K ancelarji B O hm .

(N. D . 3 1 0 7 ) M a g is t rą t  M ias ta  
W ł a d y s ł a w o w a .

P o d a je  do  pow szechnej w iadom ości że w dn iu  
W rz eśn ia  r. b . od g o d z in y  2 z  p o łu d n ia  od  

b y w a ć  s ię  b ęd z ie  w  K a n c e la r j i  M a g is tra tu  tu ­
te jszeg o  p rzez  o p ieczę to w an e  d e k la ra c je  in p lu s  
l ic y ta c ja  n a  w y d z ie rżaw ie n ie  d o ch o d u  k a sy  m ie j­
sk ie j teg o ż  m ia s ta  z b ru k o w e g o , ta rg o w e g o  i 
ja rm a rc z n eg o  n a  la ta  1863 /5  p o c zy n a ją c  od s u ­
m y rs . 955 k o p . 40 ro c zn e j d z ie rż aw y  d o tą d  
o p ła c an e j.

K a ż d y  w ię c  m a ją cy  ch ęć  z a d z ie rź a w ic n ia ty c h  
d o ch o d ó w , po z ao p a trze n iu  s ię  v a d iu m  ' / jq części 
su m y  pow yższe j w y ró w n y w a ją c e , w c za s ie  i 
m ie jscu  pow yżej o zn ae z o n e m , zg ło sić  s ię  lub  
d e k la ra c ją  sw ą sp o rząd zo n ą  w ed le  w z o ru  niżej 
z am ieszczo n eg o , z d o łączen iem  k w itu  d ep o zy ­
to w e g o  k a s y  S k a rb o w e j n a d e s ła ć  zechce .

N ie fo rm a rln e  d e k la ra c je  i p o  te rm in ie  p o d a n e  
n ic  b ę d ą  p rz y ję te , o da lszy ch  w a ru n k a c h  pod 
ja k ie m i lic y ta c ja  tu m a s ię  odb y w ać  p o in fo rm o ­
w ać  się  m ożna  w  M ag is trac ie  tu te jszy m

W zó r do  d e k la ra c ji.

W s k u te k  o g ło s z e n ia  z d n ia  11 (23) C zerw ca 
r .  b . ,  p o d a je  n in ie jszą  d e k la ra c ję ,  że za  dochody  
m ia s ta  W ła d y s ła w o w a  z b ru k o w e g o , ta r g o w e ­
g o  i ja rm a rc z n e g o , p o b ie ra ć  się  m a j ą  e, w edle 
ta ry fy  d o tą d  obow iązu jące j, o b o w iązu ję  s ię  p ł a ­
c ić  ro cz n ie  rs . N. w y ra ź n ie  rs . N. p o d d a ją c  się  
w sze lk im  obow iązkom  i z a s trz  ż en io m  w a ru n ­
kam i p rz e d lic y ta c y jn c m i ob ję ty m .

K w it k a sy  ek o n o m iczn e j m ia s ta  N . n a  z ło ż o ­
ne w  niej v a d iu m  w kw oc ie  rs . N. w y ra źn ie  rs. 
N . s k ła d a m , k tó re  w ra z ie  n ie o trz y m a n ia  się 
p rz y  lic y ta c ji sam  o d b io rę , lu b  o o d e s ła n ie  
o n y ch  n a  mój k o s z t do  N . u p ra sza m .

S ta łe  m oje  z am iesz k an ie  w  N. p isa łem  w N . 
186 2  r.

W ła d y s ła w ó w  d . 11 (23 ) C zerw ca  1862 r.
B u rm is trz , S. C z e rw iń sk i.

(N. D. 3166) M a g is t r a t  M ia s ta  K on in a
Z aw iadam ia  in te resow ane  osoby, że w d. 9 (21) 

L ip ca  r. b . w K an ce la rji M ag is tra tu  m. K onina

p u d . 12 ,294  po k . T % ;  n a  dow óz w ęg li z k o ­
p a lń  R edeń, K sa w ery , C ieszk o w sk i i F e lik s  o k o ­
ło  s k rz y ń  4262 po k . 1 2 % ; n a  dow óz o d lew ów  
w g ru b y c h  sz tu k a c h  z h u ty  B an k o w ej i o d w ro tu  

1 n ie o k o ło  p u d . 778 po k . 4; n a  dow óz p o p io łu  
d o  h u t  cy n k o w y ch  o k o ło  p u d . 200 p o k .  1 % ;  n a  
dow óz o b c in k ó w  o d  b la c h y  że lazn e j do  h u ty  
B ankow ej o k o ło  p u d . 2934  po  k . 1 % ;  u a d o w ó z  
b la c h y  cynkow ej i że lazn e j do  m a g a zy n u  O k rę ­
g u  o k o ło  p u d . 1,500 po  k . 1 % ;  za  u ż y tą  fu r ­
m ankę  p )d p rz e w ó z  m a te rja łó w  z D ą b ro w y  
o k o ło  f u r  20  po k . 70; n a  dow óz s u ro w iz n y  i 
d ro b n y c h  o d lew ów  z h u ty  B an k o w e j i s ta c ji 
ko le i ż e lazn e j w  D ąb ro w ie  o k o ło  p u d . 903 po  
k. l ł/ 2> n a d o w ó z  f rag m e n tó w  do  h u ty  B an k o w ej 
o k o ło  p u d . 257 po  k. 1 % ;  n a d o w ó z  c eg ły  z w y ­
cza jne j i o g n io trw a łe j z D ą b ro w y  i pod  B endzi- 
n a  o k o ło  s z tu k  80 0  od 1000 po rs . 5.

d )  D la  h u t C y n k o w y ch .
L ic y ta c ja  11 d. 22 L ip c a  o god z in ie  11 ra n o .

N a  dow óz g a lm a n u  z k o p a ln i; J ó z e f  bad ji 
300 0  w D ąb ro w ie  po  k . 2 2 % ,  p o d  B endzinem  
po  k .  25% -; U lisses  b ad ji 8 ,5 0 0  w D ą b ro w ie  po 
k . 18 pod  B en d z in em  p o k .  21 ; z J e rz y  badji
10 .000  w D ą b ro w ie  18 '%  p o d  B eu d z in em  2 2 %  
A n n a  b ad ji 5 ,000  w D ąb ro w ie  po  k . 9 po d  B e n ­
dzinem  po  k. 1 0 % ; B a rb a ra  b ad ji 3 000  w D ą ­
b ro w ie  17 pod B endzinem  po  k . 1 6 % .

N a dow óz m ia łu  g a lm an o w eg o  z F łu c z k i O l­
k u s k ie j bad ji 3 ,0 0 0  w D ąb ro w ie  po  k .  21 pod 
B en d z in em  po  k. 23; B u k o w sk ie j badji 5 ,000 
w D ą b ro w ie  po  k . 18 po d  B endzinem  po k . 2 U 
S ta rc z y n o w sk ie j bad ji 10 ,000  w D ą b ro w ie p o  k . 
21 pod  B endzinem  po k . 25;, S trzem iesk ie j badji 
2,500 w D ą b ro w ie  p o  k . 9 , p od  B en d z in em  po 
k . 1 0 % ; Z y ch e ck ie j bad ji 2 ,000  w D ą b ro w ie  
p o k .  1 7 % pod B en d z in e m  po k .  17.

L ic y ta c ja  12 d . 22 L ip c a  
o g o d z iu ie  12 w p o łu d n ie .

N a dow óz w ęgli fu ra m i z k o p a ln i R edcn o k o ­
ło  k o rc y  157,000 od  10 k o rcy  w D ąb ro w ie  po 
k . 10 % ; C ie sz k o w sk ie j o k o ło  k o rcy  5 ,0 0 0  od 
10 k o rc y  w  D ą b ro w ie  po  k. 2 1 % ; n a  dow óz 
g lin y  zw y cza jn e j sk rz y n e k  60 0  od  3 sk*rzyń w 
D ąb ro w ic  po k . 14; n a  dow óz p ia s k u  z w y c z a j­
nego s k rz y n e k  1200 od 3 s k rz y ń  w D ąb ro w ie  
po k. 1 4 % ; n a  dow oź ceg ły  z w y cza jn e j i o g n io ­
trw a łe j  z c eg ie ln i D ą b ro w sk ie j o k o ło  s z tu k
20 .000  od  1000 w D ą b ro w ie  110; n a  dow óz że­
laza  z m a g a zy n u  i g rzy b ó w  z w ie lk ieg o  p ieea  
o k o ło  p u d . 190 od  10 p u d . w D ą b ro w ie  po  k . 
8; z.i fu rm an k ę  pod p rzew óz m a te r ja łó w  z m a ­
g a z y n u  o k o ło  fu r  8 w  D ą b ro w ie  po  k . 30.

L ic y ta c ja  1 3 d .  22 L ip c a  
o g o d z in ie  1 z p o łu d n ia .

Na dow óz w ęgli fu ram i z R eden  o k o ło  k o rc y  
500 od  10 k o rc y  pod  B en d z in em  2 8 % ; n a  d o ­
w óz z w y w alan iem  w ęg li w ózkam i z K saw ery  
od m ach in y  fed e ru n k ó w e j k o rc y  7 0 ,0 0 0  od 100 
ko rcy  pod  B endzinem  k . 3 2 % ; od szy b u  J a k o  
ba  k o rcy  5 ,000  od  10 k o rcy  pod  B endzinem  po 
k 10 / 2; na  dow óz w ęg li fu ram i z C ie sz k o w ­
sk ieg o  ko rcy  7 0 ,000  od  10 korcy  pod B eo d z i- 
nem  po  k . 18; n a d o w ó z  g lin y  zw yczajne j s k rz v -  
nek  530 od 3 k o rcy  pod  B endzinem  po k . 15- 
n a  dow óz p ia s k u  zw y cza jn eg o  s k rz y n e k  1 160 od 
3 korcy ' po d  B endzinem  po  k . 1 6 % ; n a  dow óz 
c e g ły  z w y cz a ja e j z ceg ieln i D ą b ro w sk ie j s z tu k
15 .000 otl 10Ó0 s z tu k  p od  B endzinem  p o k .  105; 
n a  dow óz ż e la z a  z m a g a z y n u  i g rzybów  w ie l­
k ieg o  p ieca  p u d . 200  od  10 p u d . pod B endzinem  
po k. 5; za  fu rm an k ę  p o d  p rzew óz  m aterja łów  
z m a g a zy n u  fu r  6 p o d  B en d z in e m  po k. 25 .

L ic y ta c ja  14 d . 22 L ip c a  o g o d z in ie  2.
Na dow óz k o k s u  z ra fo w an iem  do h u t w D ą ­

brow ie  i p od  B endzinem  około  k o rc y  16000 od  
10 k o rcy  po k . 29.

L ic y ta c ja  15 d . 22 L ip c a  o g o d z in ie  2 % .
N a  dow óz w ęg li k o s tk o w y c h  z k o p a lń  K sa ­

w ery  o k o ło  k o rcy  24 ,0 0 0  od 10 k o rcy  pod B en ­
dz inem  p o  k . 9.

e) D la  k o p a lń  w ęg lo w y ch .

L ic y ta c ja  16 d. 23 L ip c a  o g o d z in ie  10.
Z a  d o w ó z  d rz e w a  z la sów  R ządow ych , 

do  k o p a lń  R ed cń  i C ie szk o w sk i:
Z O b ręb u  O k ra d z io n ó w  b u d u le c  ś re d n i rs . 1 

k. 25; b u d u le c  m a ły  ig la s ty  k .  92 , k ro k w i ig la ­
s te  4 6 ; T rz e b y c z k a  i T u c z u rb a b a  b u d u le c  ś re ­
dn i rs . 1 k . 3*2, b u d u lec  m a ły  ig la s ty  k . 93 , d ę ­
bow y  k . 100, k ro k w ie  dęb o w e  k . 46, ł a ty  ł u p - ’ 
ue po  k . 19; D ą b ro w a  i G o ło n ó g  b u d u le c  ś r e ­
dn i p o  k. 90 , b u d u le c  m a ły  ig la s ty  po k . 50, 
k ro k w ie  ig la s te  k. 40 , ła ty  łu p n ę  po  k . 15, d a ­
chow e po  k . 4, Ł o s ie ń  b u d u le c  po  rs . I b u d u le c  
m a ły  ig la s ty  p o  k . 6 0 , k ro k w ie  ig la s te  p o k .  
45 , ła ty  łu p n ę  po  k . 15, Ł a g isz a  b u d u le c  ś red n i 
po  rs . 1, W o jd k o w ice  b u d u lec  ś red n i op  rs , 1 k . 
25  b u d u le c  m a ły  ig la s ty  po  k. 92 ; D ęb o w a  g ó ra  
b u d u le c  dębow y  p o  k .  100 k ro k w ie  dęb o w e  po 
k . 45; G o łu c h o w ice  K a d łu b  S tro n k ó w  i C y n k ó w  
b u d u le c  ś re d n i po  rs . i  k . 30 , b u d u le c  m a ły  
ig la s ty  k . 106.

D o K o p a ln i K saw ery ,
Z  O b rę b u  O k ra d z io n ó w  b u d u lec  ś re d n i rs .  1 

k ó p . 30 , b u d u le c  m a ły  ig la s ty  po  k o p . 100, 
k ro k w ie  ig la s te  po  k o p . 46; T rz e b y c z k a  i T u ­
c z u rb a b a  b u d u lec  średn i po rs .  1 k o p . 35 , b u ­
d u le c  m a ły  ig la s ty  po  k o p . 100, k ro k w ie  i g l a ­
s te  po k o p . 46, d ę b o w e  po  k o p . 55 , ł a ty  ł u ­
p n ę  po  k . 19; D ąb ro w a  i G o ło n ó g  b u d u le c  ś re ­
dn i p o  k . 90, b u d u le c  m a ły  ig la s ty  po  k . 55 , 
k ro k w ie  ig la s te  p o  k . 42 , ła ty  łu p n ę  po  k . 15; 
Ł o s ie ń  b u d u le c  ś red n i po  rs . 1, b u d u lec  m a ły  
ig la s ty  po  k . 56 , k ro k w ie  ig la s te  po  k. 46 , ła ty  
łu p n ę  po  k . 17; W o jsk o  w ice b u d u lec  ś red n i 
rs. I k . 20 , b u d u le c  m a ły  ig la s ty  po  k . 80 Ł a g i­
sza  b u d u le c  ś re d n i po  k .  55 , b u d u le c  m a ły  ig la ­
s ty  po  k . 46 , G o łu c h o w ic e , K a d łu b  S tro n k ó w  i 
C y n k ó w  b u d u lec  ś re d n i po  rs . 1 k. 25 , b u d u le c  
ig la s ty  po  k . 99.
L ic y ta c j i  17 d . 23 L ip ca  o g o d z in ie  11 ran o .

T a d e u sz  w S trzy żo w icach .
N a  dow óz k ro k w i z O b ręb u  O k rad z io n ó w  

o k o ło  s z tu k  50 p o  k . 95; T rz e b y c z k a  i T u c z n o - 
b a b a  o k o ło  sz tu k  120 po  rs. 1; D ą b ro w a  i G o ­
ło n ó g  sz tu k  369 po k . 37 Ł o s ie ń  o k o ło  sz tu k  50 
p o  k . 92; G o łu ch o w ice  S tro n k ó w , C y n k ó w  i 
S u rm a  s z tu k  360 po  k. 53; Ł a g is z a  sz tu k  10 
po  k . 30 .

N a dow óz ła t  łu p n y o h  z O b rę b u  G o ło n ó g  
s z tu k  50 po  k . 26; w ęg li k a m ie n n y ch  do s tac ji 
D ą b ro w sk ie j do  w ie lk ich  p iecó w  o k o ło  k o rc y  
200 po k . 71 .

L ic y ta c ja  18 d. 23 L ip c a
o g o d z in ie  1 1 %  rano .
F e l ik s  w  N iem cach .

N a  dow óz b u d u lc u  m a łeg o  ig la s te g o  z O b rę ­
b u  O k ra d z io n ó w  szt. 20  k . 78; T r z e b y c z k a  sz t. 
20 k . 87 ; n a  dow óz k ro k w i z O b rę b u  G o ło n ó g  
D ą b ro w ą  i Ł o s ie ń  sz t. 200 k . 3 0 ; n a  dow óz łu t  
łu p n y c h  z O b rę b u  G o ło n ó g , D ą b ro w a  i Ł o s ień  
szt. 8 k . 12; n a  dow óz w ęgli do  m a c h in y  w o d o ­
c ią g o w e j z k o p a ln i tam że  o k o ło  k o rc y  7000 od  
10 ko rcy  k .  15; n a  d o s taw ę  k o n i do  k :e ra tu  do 
w y c ią g a n ia  w ę g li po k . 1 % .

f)  D la  k o p a lń  g a lm an o w y ch
J ó z e f  p od  O lkuszem  

L ic y ta c ja  19, d . 23 L ip c a  o g o d z in ie  
12 w p o łu d n ie .

N a dow óz k ro k w i z O b ręb u  R a b sz ty n , G o ł­
czo  w ice, P a z u re k  i l lu tk i  o k o ło  s z tu k  630 po  k . 
22; n a  dow óz ł a t  łu p n y c h  z O b rę b u  R ab sz ty n , 
G o lczo w ice , P a z u re k  i H u tk i o k o ło  s z tu k  10 
po  k .  12 1)2; n a  d o w ó z  m ia łu  g a lm a n o w eg o  
do P łu c z k i bad ji 6000  po  k ,  2 l j2 ;  n a  fu r m a n ­
k ę  u ż y tą  p o d  p rzew ó z  m a te rja łó w  z D ąb ro w y  
po rs . 1 k . 15.

U lisses  p od  B u k o w n em  
L ic y ta c ja  20, d . 23 L ip c a  o g o d z in ie  12 I j2 .

Na dow óz k ro k w i /  O b ręb u  l l u tk i  o k o ło  sz tu k  
279 po  k . 42; n a  d o w ó z  k ro k w i z O b rę b u  B ó r 
B isk u p i o k o ło  s z tu k  331 po  k . 38 l j2 ;  n a  d o ­
wóz ła t  łu p a n y c h  z O b ręb u  B ór B isk u p i o k o ło  
s z tu k  15 po k .  13 I j2 ; n a  dow óz m ia łu  g a lm a ­
now ego  do P łu c z k i bad ji 10,000 po k . 2 I j2 ; za 
je d n ę  fu rm in k ę  po d  p rzew óz  m a te r ja łó w  z D ą ­
b ro w y  p o  k 96 i j2 .

J e rz y  po d  S ta rczy  n o  we m 
L ic y ta c ja  21 , d . 23  L ip c a  o g o d z in ie  1.

N a  dow óz k ro k w i z O b ręb u  R ab sz ty n , G o l­
czow ice  i H u tk i o k o ło  s z tu k  200 po k  52 l j2 ;  
n a  dow óz k ro k w i z O b ręb u  B ó r B isk u p i i B u ­
k o w n o  o k o ło  s z tu k  200 po  k . 40; n a  dow óz ła t  
łu p n y c h  z O b rę b u  B ó r B isk u p i o k o ło  szt. 30 po  
k . 1 3 % ; n a d o w ó z  m ia łu  g a lm an o w eg o  do P łu ­
czki S ta rsz y n o w sk ic j o k o ło  b a d ji 12 ,000  po  k. 
4 l j4 ;  za  je d n ę  fu rm an k ę  pod  p rzew óz m a te r ja ­
łó w  z D ą b ro w y  po  rs. 1.

Anna pod Strzem ieszycam i.
L ic y ta c ja  2 2 , d. 23 L ipca  o g o d z in ie  1 I j 2 .
N a  dow óz k ro k w i z O b ręb u  O k ra d z io n ó w  o k o ­

ło  s z tu k  266 p o k . 30; n a d o w ó z  k ro k w i z O b rę ­
b u  T rz e b y c z k a  o k o ło  s z tu k  140 po  k . 3 4 3 j4 ; 
n a  dow óz ła t  łu p n y c h  z O b ręb u  G o ło n ó g  o k o ło  
sz tu k  26 po k . 12 1 j2 ;  na  d o w ó z  m ia łu  ga lm a ­
no w eg o  do  P łu c z k i o k o ło  bad ji 6000  po  k . 2 I j2 , 
za  je d n ą  fu rm a n k ę  pod  p rz e w ó z  m a te rja łó w  
z D ą b ro w y  po  k . 45.

B a rb a ra  w Z y c h c h a c h .
L ic y ta c ja  23 , d . 23 L ip ca  o g o d z in ie  2 .

N a  dow óz k ro k w i z O b ręb u  S tro n k ó w , C y n k ó w
1 S u rm a  o k o ło  szt. 300  po  k. 5 2 % ; n a  dow óz ła t  
łu p a n y c h  z O b ręb u  S tro n k ó w , C ynków  i S u rm a  
o k o ło  sz tu k  10 po k . 20; n a  dow óz m ia łu  g a l­
m an o w eg o  do  P łu c z k i o k o ło  b a d ji 15 ,000 po  k .
2 I j4 ;  z a  u ż y tą  fu rm a n k ę  p o d  p rzew ó z  m a te ­
r ja łó w  z D ą b ro w y  po k . 74  Ij2 .

g) D la  m ach in  p a ro w y ch
35 k o n n e j n a  R eden .

L ic y ta c ja  21 , d. 24 L ip c a  o g o d z in ie  10 ra n o .
N a d o w ó z  w ęg li d ro b n y c h  k o rc y  1 7 ,000 , od 

10 k o rc y  po  k  6 ,95 .
1 2 -k o n n e j n ad  k a n a łe m  p rz y  W ie lk ich  P iecach . 

L :c y ta c ja  2 5 , d . 24  L ip c a  o g o d z in ie  10 l j2 .  
N a  dow óz w ęg li d ro b n y c h  k o rc y  9 4 9 0 , od  10 

k o rc y  po  k 8.
4 5 -k o n n e j n a  k o p a ln i K sa w e ry . 

L ic y ta c ja  26, d. 24  L ip c a  o g o d z in ie  11.
N a  d o w ó z  w ęg li d ro b n y ch  k o rcy  19 ,835, od 

10 k o rc y  p o  k o p . 15.
h )  D la  b u d o w l w  O k rę g u .

L ic y ta c ja 27 , d. 24 L ip c a  o g o d z in ie  1 1 % . 
N a  dow óz g lin y  i p ia sk u  zw y cza jn eg o  n a  R e ­

d e n  i H u ta  B an k o w a  k o rc y  1300 po  k . 4; n a  d o ­
w óz g lin y  i p ia s k u  z w y cza jn eg o  n a  K sa w e ry  
o k o ło  k o rc y  500 p o  k . 6, n a  dow óz w a p n a  na  
R eden, H u ta  B an k o w a  i K saw ery  o k o ło  k o rcy  
100 po k . 6; n a  dow óz w ęg li z R ed en  do  C e ­
g ie ln i D ą b ro w sk ie j  k o rc y  3000 , od  10 k o rc y  p a  
k. 30 ; n a  dow óz w ęg li z lie d e n  do  w y ro b u  ceg ły  
o g n io trw a łe j  k o r .  2500 , od  10 k o rcy  po  k . 14; 
n a  dow óz w ę g li z C ie sz k o w sk ie g o  do  w a p ie ln i 
k o rcy  800 , od  10 k o rc y  p o  k . 16; n a  dow óz ce ­
g ły  zy cza jn e j n a  R ed en  i H u ta  B a n k o w a  sz tu k  
50 ,000 , od 1000 p > rs. 1 k . l7 ;  n a  dow óz ceg ły  
zw y cza jn e j n a  K saw ery  s z tu k  1 0 ,000 , od 1000 
po rs. 1 k . 45; z a  u ż y tą  fu rm a n k ę  po d  p rzew óz 
rek w iz y tó w  po k . 27; z a  d z ie ń  c a ły  o d ro b io n y  
p a rą  k o ń m i po rs. 1 k . 90; z a  dow óz o k rz a sk ó w  
z c e g ły  o g n io trw a łe j do  h u t  w D ą b ro w ie  b ad ji 
800 p o  k . 4.

L ic y ta c ja  28, d. 24  L ip c a  o g o d z in ie  1 2 % . 
N a d o s taw ę  k a m ie n ia  w ap ien n e g o  do  b u d o w l 

i d ró g  saż e n i 70 po  rs . 8 k .  45.
L ic y ta c ja  29 , d. 24 L ip c a  o g o d z in ie  1.

N a  dow óz d rz e w a  b u d o w la n eg o  w d łu g o śc i po 
3 0 ': ś re d n ic y  18" szt. 10, s z tu k a  po rs . 1 k .  30; 
ś re d n icy  1 7 "  s z tu k  50 , s z tu k a  po  rs .  1 k . 20; 
ś re d n icy  16" s z tu k  10, s z tu k a  po  rs . 1 k . 10; 
ś re d n icy  15" s z tu k  5 0 , s z tu k a  po  rs .  1; ś r e ­
d n ic y  1 4 "  s z tu k  10, s z tu k a  po  k . 90; ś re d n ic y  
1 3 "  s z tu k  50 , s z tu k a  po  k o p . 80; ś re d n ic y  12" 
sz tu k  10, s z tu k a  po  k . 70; ś re d n ic y  1 1 "  s z tu k  
10, po  k . 60; ś re d n ic y  1 0 "  s z tu k  10, s z tu k a  po 
k . 50* ś re d n ic y  9 "  s z tu k  50 , s z tu k a  po  k . 40; 
śred n icy  8 "  s z tu k  20 , s z tu k a  p o  k . 30 ; ś r e d n i­
cy  7 "  sz tu k  10, s z tu k a  po  k. 25; ś re d n ic y  6 '  
sz tu k  10, s z tu k a  po  k .  20; n a  dow óz ł a t  d a c h o ­
w ych W d łu g o śc i 2 4 '  ś re d n ic y  3  do 4 "  sz lu k  200, 
s z tu k a  p o  k . 5 ,

i )  D la  M ag azy n u  O k ręg u .
L ic y ta c ja  30 , d . 24 L ip ca  o g o d z in ie  1 ■/,.
N a  p rzew óz gw oździ i in n y c h  w y ro b ó w  z S u ­

c h e d n io w a  p u d . 300  po  k . 27; n a p rz e w ó z  g w o ź ­
dzi i in n y c h  w y ro b ó w  z B ia ło g o n a  p u d . 100 po 
k . 24; na  p o d ró ż  d w o m a  fu rm a n k a m i pod  p rz e ­
wóz p ro c h u  p a ln e g o  z K ie lc  po rs . 27 k. 9 2.

k ) D la  Z a k ła d ó w  H u ty  B a n k o w e j i d la  
H u t  c y n k o w y ch .

L icy ta c ja  31 , d .  24  L ip c a  o g o d z in ie  2.
N a dow óz g lin k i o g n io trw a łe j z k o p a ln i A u g u s t 

bad ji 6145  po  k. 21.
b ) D la  k o p a lń  S iem o n ia  i N ajdziszów

L ic y ta c ja  3 2 , d . 25  L ip c a  o g o d z in ie  10.
N a  dow óz k ro k w i z O b rę b u  K a d łu b  o k o ło  

s z tu k  100 po  k o p . 45 l j 4 ;  n a  dow óz k ro k w i z 
O b rę b u  S tro n k ó w  i  C y n k ó w  o k o ło  s z tu k  200 
po k . 45 l j4 ;  za  fu rm a n k ę  u ż y tą  po d  p rzew óz 
m a te rja łó w  z D ą b ro w y  k o p . 65. 

m) D la  k o p a lń  ru d y  i g lin k i w M ie rzę c in a ch .
L ic y ta c ja 33, d . 25 L ip c a  o g o d z in ie  11.

N a dow óz k w o k w i z O b rę b u  G o łuchow ice , 
S tro n k ó w  i C y n k ó w  s z tu k  660 p o k .  42 3 j4 ; za 
fu rm a n k ę  p od  p rzew óz  m a te rja łó w  z D ą b ro w y  
po  k . 85.

n ) D la  P u d lin g a r n i  i W ie lk ich  P iecó w . 
L ic y ta c ja  34 , d. 25 L ip c a  o g o d z in ie  

12 w p o łu d n ic .
N a  dow óz w ęg li fu ra m i z C ieszkow sk iego  

o k o ło  k o rc y  8 0 ,0 0 0 , o d  10 k o rc y  po k . 15; n a  
dow óz w ęg li w ó zk am i z C ie sz k o w sk ie g o  o k o ło  
k o rcy  150 ,000 , od  10 k o rc y  po  k . 6 1 j 4; n a  d o ­
wóz w ęgli w ó z k am i z R ed e n  o k o ło  k o rc y  3 0 ,000 , 
od  10 k o rc y  po  k . 14; n a  dow óz w ęg li z w óz­
k a m i z K sa w e ry  o k o ło  k o rcy  6 0 .0 0 0 , od 10 k o r ­
cy  po  k . 9 I j 4 .

D la  k o p a ln i z E cd en .
O d  p rz y c ią g a u ia  w ózków  do  b re tn zy  o k o ło  

w ózków  1 5 0 ,0 0 0  po  k .  0 ,4 4 ; za  o d c ią g an ie  wóz­
k ó w  z w ę g le m  do  b u lw a rk u  k o rcy  3 0 0 ,0 0 0 , od 
10 k o rcy  po  k . 5 3 j4 )  za  o d c ią g an ie  w ózków  
z w ęglem  do  szy b u  J ó z e fa  k o rcy  17 ,000 , od  10 
k o rc y  po  k . 9; od  p rz y c ią g a n ia  w ózków  w k o ­
p a ln i od  w ó z k a  po  k. 0 ,7 5 .

D la  S k ła d u  G łó w n e g o  W a rsz a w sk ie g o  
L ic y ta c ja  35 , d . 25 L ip c a  o g o d z in ie  

1 z p o łu d n ia .
N a p rzow óz że laz a  i o ło w iu  z m a g a z y n u  O k r ę ­

g u  po  k . 16 ,011 ; n a  p rzew óz  c y n k u  z h u t  i s u ­
row izny ' z W ie lk ich  P ieców  p o  k . 1 1 ,7 7 3 ; n a  
p rzew óz b la c h y  żelazne j i cy n k o w ej z S ła w k o ­
w a po  k . 17 ,1478 .

K ażdy  m a ją cy  c h ęć  p o d ję c ia  s ię  ty c h  d o w o ­
zów  i d o s taw , o b o w iązan y  z ło ży ć  do K a s y  G ó r­
n icze j w  D ąb ro w ie  do licy tac ji:

1 n a  v ad iu m  rs . 96, na  k o sz ta  o g ło s z e ń  rs . 2
2. *> „ 142, 11 11 4
3. 26, 1 1 11 1
4. u „  152, 11 11 4
5. «> „  85 , 11 11 2
6. o „  75 , 11 1 1 2
7. V „ 2 4 4 , 1» 11 5
8. M „  71 . * 1 1 1

2

9. 11 „  3 42, 11 11 7
10. 11 „  103, 11 „ 3
11. 1> ,, 969, 11 11 15
12. 11 „  176, 11 11 5
13. 11 ,,  185, 11 11 5
14. 11 „  46, 11 11 2
15. 11 „  2 1 , 11 11 1
16. 11 „  594, 11 11 10
17. 11 „  60, 11 ” 2

18. 11 „ 18- 11 » 1
19. 29, 11 11 1
20. Ił „  48 , 11 11 2
21. 11 , ,  75 , 11 U 2
22. 11 „  29, 11 11 1
23. 11 ,, 53 , 11 11 2
24 . 11 V „ 15, 11 11 1
25. 11 „  1 2 ,- 11 ,, k . 50
26. 11 „  30, 11 »» 1
27. 11 „  33, *1 11 1
28 . 11 „  00, 11 11 2
29. 11 ,, 25, 11 11 1
30. 11 „  15, 11 11 1
31. 11 „  129, 11 11 4
32. 11 „  14 , 1 1 „ k . 50
33. i  1 „  28, 11 11 1
34. •> „  597, D 11 10
35. „  782, 11 15

Zaś m ieszczanie  i w łościan ie  d ó b r R ządow ych  
jeśli udow odnią św iadectw em  w łaściw ej W ładzy  
Po licy jne j że są  zam ożni i że pod sku tkam i so li­
darne j odpowiedzialności na  siebie  p rz y jm u ją , bez 
sk ładan ia  w gotow iźnie vadium  do licy tac ji w szy s t­
kich w yjąw szy  35 k tó ra  e n tre p ry z a  za kaucją  
w ypuszcza się p rzypuszczeni będą, koszta  je d n a k  
o g ło s z e ń  ponieść  są obow iązani, a n ad to  każdy 
z licy tan tów  obow iązany podać najpóźn iej w dniu 
lic y tac ji na  pól godziny  wcześniej p rzed  te rm i­
nem  oznaczonym  dek la rac ją  pod ług  następ u jąceg o  
wzoru:

W  skutek  ogłoszenia N aczeln ika  Z ak ładów  
G órn iczych  O kręgu  Z achodniego  z d. 10 (22) 
C zerw ca r .  b. N r, 3066  podaję n in ie jszą  d ek la ­
rację iż podejm uję  się dow ozu na r. 1863 po 
cenie (tu  w ym ienić rodza j dowozów oraz cenę licz­
bą  i literam i | i poddaję się wszelkim obow iązkom  i 
zastrzeżen iom  w w arunkach licy tacy jn y ch  zam ie- 
szczonem .

P rzy tem  d o łączam  k w it k a sy  D ą b ro w sk ie j  n a  
z ło żo n e  w n ie j v a d iu m  rs. N . i n a  k o s z ta  o g ło ­
szeń  rs. N . k tó re  w raz ie  n 'e u tr z y m a n ia  s ię  p rz y  
lic y ta c ji sam  lu b  p rzez  u m o co w an eg o  N . od ­
b io rę .

S ta łe  zam iesz k an ie  m oje je s t  w  N. n a jb liż e j 
s tac ji po cz to w ej w  N. G u b e rn ii N . w P o w ie ­
c ie  N .

P isa łem  d. N . m ca  N. r. 18 6 2 . (p o d p is a ć im ię  
i n a zw is k o ).

D e k ra c je  w in n y  b y ć  p isan e  n a  p a p ie rz e  stem  
p ło w y m  cen y  k o p . 15, w y raźn ie  i c zy te ln ie  bez 
ż ad n y c h  p rz e k re ś le ń  i s k ro b a ń  g d y ż  w raz ie  p rz e ­
c iw n y m  i p o d a n e  n ie p o d łu g  fo rm y  p rz y ję te  n ie - 
b ęd ą .

W a ru n k i do  p o w o ła n y ch  lic y ta c ji k ażd eg o  
d n ia  w y ją w szy  św ią t u ro c z y s ty c h  w g o d z in a ch  
s łu żb o w y ch  p rz e jrz a n e  być  m o g ą  p rz e z  in te r e ­
sen ta .

D ąb ro w a  d . 10 (2 2 ) C ze rw ca  1862 r .
‘ 1 ) H em pel.

(N . D . 3399) U r z ą d  L e i n y  K o z ie n ic e .
A  powodu że og łoszona licy tacja  w dn iu  10 

(2 2 ) M aja r . b . sp rzedaży  d rzew a n a  w y p a len is­
kach w obrębie M olendy s tra ży  Sieciechów  osza­
cow anego na sążeń  po 85 ,75  stop  kw adr, sosny 
szczap  115, sosny ltrąg lak  207  i gałęzi fur p a ro ­
konnych 127, ocenionego na rs . 166 kop. 26 nie 
p rzy sz ła  do sk u tk u , p rz e to  U rząd  L eśny  podaje 
do w iadom ości że w dniu  5 (1 7 ) Lipca r. b . od 
godziny  9ej z rana , odbyw ać się będzie w skutek  
z a rz ą d z en ia  R ządu  G ubern ia lnego  R adom skiego 
z dn ia  5 (1 7 )  M arca r .  b. N r. 4478  w biurze U rzę ­
du L e śn eg o  K ozienice w A ugustow ie i Polborze, 
g łośna in plus w d ruk iem  term inie licy tacja . K a ­
żdy  p rzy stęp u jący  do lic y ta c ji,  obow iązany  / ło ­
żyć na  vadium  rs. 17 .

O innych w arunkach  in teresow ani dow iedzieć 
się m ogą w K ancelarji U rzędu  Leśniczego w g o ­
dzinach b iurow ych, prócz dn i św iątecznych , i g a ­
low ych.

A ugustów  d n ia  6 (1 8 ) C zerw ca 1862 r.
N adleśny S ta rs z y , Jeżow ski.

Pod leśny  biurow y, K ozarsk i.

(N . D . 3 4 3 6 ) P is a r z  T r y b u n a łu  C y w i ln e g o  
G u b e r n i i  W a r s z a w s k i e j  w  W a r s z a w ie .
Stosow nie do a rty k u łu  682 K .  P . S. w iadom o 

czyn i, iż na żądan ie  M ichała  h rab ieg o  S ta rze ń - 
skiego dziedzica  dóbr N ow odw ory, tam że  w O k rę ­
gu T ykocińskim  G ubern ii A ugustow skiej zam ie­
szkałego , a  zam ieszkanie praw ne do nin iejszej exe- 
kucji i całego pestępow an ia  subh astacy jn eg o  u 
Jó ze fa ta  M agnuskiego A dw okata  p rzy  Sądzie  
A pelacyjnym  K ró lestw a Polskiego w  W arszaw ie 
przy  ulicy Podw al pod N r. 523 m ieszkającego , 
obrane m ającego , w poszukiw aniu rs . 4500 z p ro ­
centem  5 %  od dnia 1 L ipca  n. s. 1861 r. rs . 
1500 z p rocen tem  tak im że  od dn ia  1 L ipca

1861 r. i k osztów  exekucyjnych od S tan is ław a  
D aszew sk iego  obyw atela w dobrach  D ziecino wie 
w  O kręgu  i Pow iecie Łukow skim  Gubernii L ubel­
skiej m ieszka jącego , zaś zam ieszkanie praw ne 
w W arszaw ie pod N r. 2 988 obrane m ającego  R o ­
m ana R a jzac h er obyw atela  w dobrach  B iern iku  
O kręgu R aw sk im  G ubern ii W arszaw skiej m iesz­
kającego , z aś  zam ieszkanie praw ne pod N um erem  
2988 , obrane m ającego ; S tefana Pniew skiego o b y ­
w atela  w W arszaw ie  pod  N r. 1296 m ieszkają­
cego , o raz  H en ry k a  i S z a rlo ty  m ałżonków  M ajer 
obyw ateli w  W arszaw ie pod Nr. 2988, m ieszka­
jący ch  w szystk ich  ja k o  w spółw łaścicieli pow yż­
szej n ieruchom ości w W arszaw ie pod N r . 2988 
położonej ja k  w yżej m ieszkających , P rotokółem  
W alen tego  Supryniew icza K om orn ika p rzy  S ą ­
dzie A pelacyjnym  K ró lestw a Polskiego w dniu 30 
G rudnia 1861 r .  (11 S tyczn ia  1862 r.) sporządzo­
nym , za ję tą  i zaaresztow aną zośta ła  w drodze 
p rzym uszonego  w yw łaszczenia:

NIERUCHOMOŚĆ
w W arszaw ie p rzy  ulicy C zerniakow skiej pod 
N r. 2988  w cyrkule i gm inie I X  n a  gruncie czyn- 
szow ym  do M ag is tra tu  m iasta  W arszaw y  n a le ż ą ­
cym  pod ju ry s d y k c ją  S ąd u  Poko ju  O kręgu  i m ia ­
s ta  W arszaw y  w ydziału  I I I .  położona praw em  
w łasności do egzekw ow anych dłużników  i w sp ó ł­
w łaścicieli na leżąca  i w nich każdego respective  
posiadaniu  zo s ta ją c a , poszukiw aniam i w ie rzy te l­
nościam i liypo teczn ie  obciążona, je d n ą  księgę hy- 
po teczną  d o tąd  m a ją ca  ob e jm u jąca  ogólnej ro ­
zległości ło k c i kw adra tow ych  51 ,647  albo  a rszy ­
nów 41 ,3  19.

N ieruchom ość ta  rozp rzedaną  zo sta ła  na  części, 
d la  te g o  cz te ry  oddzielne posesje stanow i.

P o sesja  p ie rw sza  N r. 2988  je s t  w posiadaniu  
S ta n is ła w a  D aszew sk iego  ma ogólnej rozległości 
około łokc i kw adra tow ych  3 0 ,000  czyli arszynów  
2 4 ,484 , na  k tó re j zabudow ania  są  następu jące:

1. O g ró d  fruktow y w około parkanem  z desek 
w części w s łu p y  m urow ane, a  w części w słupy 
d rew niane ogrodzony, w k tó ry m  znajdu je  się fu r t­
ka  do ogrodu, oraz b ram a w jezdna.

D rzew  fruktow ych rodza jnych  około sztuk  150 
oraz  krzew y m alin , a g re s tu  i porzyczek, w ty m  
to  ogrodzie je s t:

2. D om  z d rzew a p arte row y  te k tu rą  smolowco- 
w ą k ry ty  o czterech  kom inach  żelaznych , nad 
dach wzniesionych: pod tym  dom em  jest piw nica 
m urow ana.

3 K loaka  i drw alnia  z drzew a te k tu rą  sm o- 
łow cow ą k ry te .

4. Zabudow anie z drzew a, s ta jn ię , wozownię 
i m ieszkanie obejm ujące rów nież te k tu rą  smo- 
łow cow ą pokry te , przy  k tó ren i przystaw iona je s t  
kom órka z drzew a.

5. P iw nica  w ziem i w ykopana drzewem  cem- 
brow ana, ziem ią p o k ry ta .

6 . S tudo ia  z pom pą i ko rbą  żelazną  nad  k tó rą  
je s t d aszek  gon tam i pok ry ty , a  na w ierzchu je s t  
gołębnik pod daszkiem  goncianym , podw órze 
to od ogrodu  w części sztachetam i z ła t  rzn ię tych  
ogrodzone.

7. O ranżerja  z d rzew a deskam i k ry ta  je d n ą  ścia ­
nę od  południa oszkloną m a ją c a  in sp ek ta  o sze ­
ściu sk rzyn iach .

8 Sadzaw ka w odą napełn iona, nie zarybiona 
w te j nieruchom ości m ieszka ty lko  sam  S tan isław  
D aszew ski w łaściciel.

D ru g a  P o sesja  N r. 2 9 8 8 /# .
J e s t  w posiadaniu  R om ana R a jsach er i m a ogól­

nej rozległości łokc i kw adratow ych  3526  albo 
a rszynów  2887 , na k tó re j m ieszczą sie n a s tę p u ­
ją c e  zabudow ania :

1. D om  p a rte ro w y  m urow any o jed n y m  k o m i­
nie m urow anym , dachów ką k ry ty .

P rzy s ta w k a  m urow ana parte ro w a  dachem  b la ­
szanym  k ry ta

P rzy s taw k a  m urow ana pod dachem  goncianym ,
0 jednym  kom inie m urow anym .

2. Kom órka z d rzew a gontam i k ry ta .
3. K om órka z d rzew a gon tam i k ry ta .
4. O ficyna z drzew a parte row a o jedpym  ko^ 

m inie m urow anym  gontam i k ry ta .
5. K om órki z d rzew a gon tam i k ry te .
6 . K loaka z desek  gon tam i k ry ta .
7. Śm ietn ik  z desek  w słupy.
8 . B ram a w jezdna  na  podw órze prow a dząca  

a  p rz y  tern ogródek  w ązki sz tache tam i ogro  dzony
9. O g ró d  w iększy, w k tó rym  znajdu je  się drzew  

owocowych dw a oraz a ltan a  z ła t  rzn ię tych  pod 
d esk am i.

W  tej to n ieruchom ości prócz sam ego  R om ana 
R ajsach er exekw ow anego dłużnika mieści się j e ­
szcze ośm iu loka to rów  z im ion i nazw isk, oraz  
u iszczan ia  należności kom ornianej w akcie z a ję ­
c ia  wym ienionych.

T rzec ia  P osesja  N r. 2 9 8 8 / b .

J e s t  w posiadaniu  S te fan a  Pn iew skiego , ma 
ogólnej rozległości łokci kw adratow ych 8500 , a l­
bo a rszynów  6878 , a zabudow ania  w te j są  n a ­
stępujące:

1. D om  fron tow y parterow y częścią  m urow any 
z ceg ły  palonej, częścią z d rzew a szab ro w an y 4 
kom inów  m urow anych sześć i jed en  z g liny  palo­
nej częścią dachów ką k ry ty .

2 . S tudn ia  z pom pą i korbą  żelazną.
3. B ram a  w jezdna na podw órze p row adząca
4. P a rk a n  z desek  w słupy  drew niane.
5. K om órki z desek desk am i k ry te .
6 . S ta jn ia  z desek g on tam i k ry ta .
7. W ozow nia z d rzew a  gon tam i k ry ta .
8 . K om órki z drzew a gon tam i k ry te .
9. K loaka z desek gon tam i k ry ta .
10 . K om órki z d rzew a w s łu p y  gon tam i k ry te
11. P o d w ó rze  n iebrukow ane.
12. O gród  fru k to w y  m ieszczący w sobie drzew 

owocowy ch sztuk  15 a  na podw órzu drzew  dzikich 
cztery  w  ogrodzie.

13. T rephaus  częścią z ceg ły  m urow any, czę­
ścią  z d rzew a, o jednym  kom in ie  m urow anym , 
gon tam i k ry ty , n ad to :

N a tern podw órzu znajdu je  się kuczka z desek 
g o n tam i k ry ta  i ta  ja k  ośw iadczył Izaak  G rooszeps 
R ządca  teg o ż  dom u m a być jego  kosztem  w y sta ­
w iona i jeg o  w łasnością  będąca .

W  te j nieruchom ości je st 13tu lokatorów  z imion
1 nazw isk, oraz ilości uiszczania należności k o m o r­
nianej w akcie za jęc ia  wym ienionych.

C zw arta  P osesja  N r. 2 988 /c .
J e s t  w posiadaniu H en ry k a  i S za rlo ty  m ałżon­

ków  M ejer, m a ogólnej rozleg łości łokci k w ad ra ­
tow ych 9,62 L albo a rszynów  8 ,18  i .

N a gruncie te j nieruchom ości zn a jd u ją  się z a ­
budow ania  n a s tęp u jące :

1. B ram a  z fu rtk ą  prow adząca na podw órze.
2. P a rk a n  z desek.
3. D om  z drzew a i w części z cegły  p a lo n e j.p a r­

te row y o jed n y m  kominie m urow anym  i jednym  
b laszanym , gon tam i k ry ty .

P rzy s taw k a  z desek  gontam i k ry ta , w te j je s t  
k loaka i obok Diej kurnik.

4. S tudn ia  z pom pą i ko rbą  d rew n ian ą .
5. G o łęb n ik  na  słupie drew nianym  pod d a s z ­

kiem  blaszanym .
6 . P a rk a n  z desek  w  s łupy .
7. S z tach e ty  z ła t  rzn ię tych  podw órze z zab u ­

dow aniam i ogradzające .
8 . S ta jn ia  i wozownia z d rzew a d a c h ó w k ą  iy a.
9 . Szop dwie gontam i k ry tych .
10. D om ek z d rzew a w słupy  zbudow any ^on 

tam i k ry ty , kom in m urow any m ający .
11. B arkan  z desek  w słupy z b ra m , w je z d n ,

podw órze niebrukow ane. . . . • .
O bszern ie jszo  o p isan ie  p o " ) ’2 z a a > »

sztow ano j n ie ru c h o m o ś c i  zn a jd u je  w ak c ie
za jęc ia  u s p r z e d a ż ,  d y r y g u ją c e g o  J o z e fa ta  M a­
g n u s k ie g o  A d w o k a ta  p rzy  in d z ie  A p e lacy jn y m  
K ró le s tw a  P o lsk ie g o  w  W arsz a w ie  pod  N r. 523 
z am ieszk a łeg o , zaś z b ió r  o b ja śn ień  i w a ru n k i 
p rz e d aż y  w K a n ce la r ji  T ry b u n a ł ,,  C y w iln eg o  
G u b ern ii W arsz a w sk ie j w W arszaw ie  w W y ­
d z ia le  I. z ło żo n e  p rze jrzan e  b jrć m ogą.

Z a jęc ie  w k o p ia c h  d o ręczone
1 .  J W . T e o d o ro w i A iu lrau lt P re z y d e n to w i 

m ia s ta  W arszaw y  w W arszaw ie  pod  N rein  462 
u rz ę d u jącem u  n a  ręce  Jo 'zefa M arc in k iew ic z a  
D z ie n n ik a rz a  tegoż  M ag is tra tu .

2 . J u lia n o w i k n o p f  P isa rzo w i S ą d u  P o k o ju  
O k rę g u  i tn. W arsz aw y  W y d z ia łu  I I I .  w  W ar­
szaw ie pod  Nr. 1337 u rz ę d u ją ce m u  n a  ręce  
w ła sn e .

O b u d w o ra  d n ia  10 (22 ) S ty c z n ia  1862 r.
W n ie sio n e  do k s ięg i w ieczy ste j pow yż z a ję te j 

n ie ru ch o m o ści w  W arsz a w ie  d n ia  16 (2 8 )  S ty ­
czn ia) 1862 ro k u , a  w d n iu  dz isie jszym  do  
k s ięg i z aa re sz to w ań  w K an ce la rji  T ry b u n a łu  
C y w iln eg o  tu te jszeg o  n a  te n  cel u trz y m y w a n e j 
w p isan e  z o sta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  z b io ru  o b ja śn ień  i w a­
ru n k ó w  sp rzed a ży  odb ęd zie  się n a  au d jen c ji p u ­
b licznej T ry b ifh a łu  C y w iln eg o  G u b e rn ii W a r ­
szaw sk iej w W arsz a w ie  w W y d z ia le  I. w  m ie j­
scu  z w y k ły ch  posied zeń  p rz y  u lic y  D łu g ie j pod  
N r. 549 o g o d z in ie  10 z ra n a  d n ia 2 (1 4 ) K w ie ­
tn ia  1862 r.

S p rze d a żą  d y ry g o w a ć  będ zie  J ó z e fa t M agnu  
sk i A d w o k a t p rz y  S ąd z ie  A p e lac y jn y m  K ró le ­
s tw a  P o lsk ie g o , k tó re g o  zam ieszk an ie  je s t  w y­
żej w sk azan e .

W arszaw a  d . 30 S ty c z n ia  (11 L u te g o ) 1862 r.

R ad c a  D w o ru , Z g ó rsk i.
W yw ieszono  n a  ta b lic y  w  sa li u s tęp o w e j T r y ­

b u n a łu  C y w iln eg o  G ub . W arsz a w sk ie j w W a r­
szaw ie d n ia  30  S ty czn ia  (11 L u te g o )  J8 6 2  r.

R ad c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

N astęp n ie  po  o g ło szen iu  trz e c h  p u b lik a c ji  
zb io ru  o b ja śn ień  i w a ru n k ó w  s p rz ed aży  w d n iac h  
2 (1 4 ) K w ie tn ia , 16 (2 8 )  K w ie tn ia  i 30  K w ie ­
tn ia  (12  M aja) 1862 ro k u , T r y b u n a ł  C y w iln y  
w W arszaw ie  w y ro k iem  d a ty  16 (28  ) K w ie tn ia  
1862 r., w  te rm in ie  d ru g ie j p u b lik a c ji w y d a ­
nym  n a  s k u te k  in c y d e n ta ln e g o  ż ą d a n ia : R o m a n a  
R a jzac h er , S te fa n a  P n ie w sk ie g o  i H e n ry k a  M e­
je r ,  w a ru n k i licy tacy jn e  w tem  zm ien ił, iż p o ­
s tan o w ił: że w d ro d ze  w y w ła szczen ia  p rzez  H e n ­
ry k a  h ra b ie g o  S ta rz e ń sk ie g o  ro z w in ię te g o , m a 
b y ć  n a jp rz ó d  s p rz e d a n ą  n ie ru c h o m o ść  p o d  N r. 
2988 bez l i te ry , w p o s ia d a n iu  S ta n is ła w a  D a ­
szew sk ieg o  z o s ta ją c a  i m a jąca  ro z leg ło śc i ło k c i 
kw ad r. 3 0 ,0 0 0 , czy li a rszy n ó w  2 4 ,4 8 4 , a  w ob ­
w ieszczen iu  su b h a s ta c y jn e m  n a zw ą  p ie rw sz a  
po ses ja  o z n ac z o n a , i że d o p ie ro  n a  w y p a d e k  
g d y b y  szacu n ek  te j n ic rc h o m o śc i n ie  p o k ry ł  
w ie rzy te ln o śc i p o p ie ra ją c e g o  s u b h a s ta c ją ,  s p rz e ­
daż  n ie ru ch o m o śc i N r. 2988  li t .  a , ń, C, o z n a ­
czo n y ch , m a b y ć  p rzed sięw z ię tą , da le j tenże  T ry . 
b u n a ł  w y ro k iem  d a ty  30  K w ie tn ia  (12 M aja). 
1862 r., w y zn aczy ł te rm in  do  p rz y g o to w a w c z e ­
go  p rz y sąd z e n ia  ca łe j n ie ru ch o m o ści N r .  2988  
pow yż o p isan e j, n a  d z ień  13 (2 5 ) C ze rw ca
1862 r .  g odzinę  10 z ra u n  w W y d z ia le  I. te g o ż  
T ry b u n a łu , w  k tó ry m  to  te rm in ie  lic y ta c ja  z a ­
czy n ać  s ię  będzie  od su m y  rs . 6000  p rze z  p o ­
p ie ra jąceg o  s u b h a s ta c ją  w ie rz y c ie la  p o s tąp io n e j.

W arszaw a  d n ia  15 (27) M aja  1362 r.
P isa rz  T r y b u n a łu ,

II.idea D w oru, Zgórski.

N a stę p n ie  po  o d b y c iu  w p o w y ższ y m  te rm in ie  
p rzy g o to w a w cz e g o  p rz y sąd z e n ia  T r y b u n a ł  C y ­
w iln y  w W a rsz a w ie  w y ro k iem  d a ty  13 (.25) 
C ze rw c a  1862 r. n ie ru c h o m o ść  N. 2988  w W a r­
szaw ie  p o ło żo n ą , s k ła d a ją c ą  się  z n ie ru c h o m o ś­
ci N . 2988  b ez  l i te ry , N .2 9 8 8  li t ,  fl, N . 2 9 8 8 lit .  
b , N . 2988 lit.  c , p rz y s ą d z ił  p rz y g o to w a w cz o  
A d w o k a to w i M ag n u sk iem u  za  su m ę  r s .  6 .000 , 
i te rm in  do o s ta tec z n eg o  o n e j p rz y s ą d z e n ia  w y ­
zn ac z y ł na  dz ień  9 (21) S ie rp n ia  1862 r. g o d z i­
nę 10 z ra n a  w W y d z ia le  I  teg o ż  T r y b u n a łu .

W arszaw a  d . 21 C z e rw c a  (3 L ip c a )  1862 r. 

R a d c a  D w o ru ,
P is a rz  T r y b u n a łu ,  Z g ó rsk i.

(N . D. 3423) P odp isany  A dw okat w W arsza ­
wie, przy  ulicy S to -Je rsk ie j. pod N r. 1777 za­
m ieszkały , wiadomo czyn i i og łasza , iż:

N IE R U C H O M O ŚĆ  N r. 852,

w W arszaw ie p rz y  u licy  O grodow ej położona, do 
współ w łasności niżej w ym ienionych sukcesorów  
po K arolinie B echm ann należąca, z m ocy w yro­
ków T ry b u n ału  Cywilnego G u b ern ii W arszaw ­
skiej w W arszaw ie , pom iędzy Szym onem  B e c h ­
m ann obyw atelem  pod N r. 852  w W arszaw ie z a ­
m ieszkałym , z jed n e j a . AnDą A m alją  2ch imion 
z Bechm anów Józefa  K u tsche  piw ow ara żoną, 
w asystencji tegoż  czyniącą, w  W arszawce pod 
N r. 849, tudzież F erdynandem  G utsche, piw ow a­
rem , ja k o  p rzydanym  op i-kuneip  nieletn ich . J o a n ­
ny', K aro la -K o n rad a  2ch  im ion i G o tlieba  B ecb- 
m a n ó w ,p o d N r. 918 w reszc ie  Józe fem  A rg e r o b y ­
w atelem , jak o  szczegó lnym  opiekunem  tychże n ie­
letnich, zam ianow anym . pod N r. 2975 obydw om a 
w W arszaw ie zam ieszkałyTm i, w szystk iem i, j a k o  po 
zw anym i, z drugiej s trony , w dniach 19 (31) S tycz  • 
nia i 27 K w ie tn ia ( 9 M aja) 1862, zapad łych , sp rz e ­
daną będzie p rzez publiczną dz ia łow ą licy tac ję , 
w m ie jscu  posiedzeń rzeczonego T rybunału  W y ­
dzia łu  II . w W arszaw ie p rzy  ulicy D ług ie j, pod 
N r. 549 odbyć się m ajacą , p rzed  W . D yam entem  
S ędzią  T ry b u n ału  delegow anym , n a  pop ieran ie  
podp isanego  A w dokata, w im ieniu Szy'raona B ech ­
m ann, jak o  powoda w spółw łaściciela iw sp ó łsu k ce - 
so ra . dzia łającego.

Po odbyciu w dniu 7 ( 1 9 )  M aja  r. b . p ierw szej 
pub likac ji, zb ioru  o b jaśn ień  i w arunków  lic y ta ­
cyjnych, a  w do iu  21 C zerw ca  (3  L ipca) r .  b. 
d rug ie j publikacji i zarazem  przygo tow aw czego  
przysądzen ia , te rm in  do o sta tecznego  p rzy sąd ze ­
nia , oznaczony zosta ł, n a  dzień  10 (2 2 )  L ipca 
r. b. godzinę 4 tą  z południa . L icy tac ja  zacznie  się 
od sum y rs .  7521 kop. 48 1/2 jak o  w artości, 
przez b iegłych  ustanow ionej. V a d iu m  ustanow io  • 
n e j e s t  na  rs . 7 5 0 . Zbiór objaśnień  i w arunki 
licy tacy jne, p rze jrzan e  być m ogą w K an ce la rji 
P isa rz a  T ry b u n ału  W ydziału  I I . i u podpisanego 
A d w o k ata , dyrygu jącego  sp rzed ażą .

W arszaw a dn ia  2 i  C zerw ca  (3  L ip ca ) 1862groku.
H ipolit Tafiłowski, A dw okat.

(N . D . 3449) W  dniu  26 C zerw ca (8  L ipca) r .  
b. o godzinie lOej rano  w dom u N. 2561 przy' u li­
cy  K ybak i w W arszaw ie różne to w ary  łokciowe 
ja k o  to: chustk i do nosa płócienne, duże p ó łb a - 
w ełniane, barch an , k arton , flaoe lka , m uślinek, 
i t .  p. w dniu 27 Czerw ca (9 L ipca) r. b . o g o d z i­
nie 1 le j  rano  na  ta rg u  przed kościołem  Śgo A le­
k san d ra  w d. 2 ( 1 4 )  L ip ca  r. b. o godzin ie  lOej 
ra n o  i 3 (15) L ipca r .  b. ogodzin ie  IQej rano  na 
Grzybow ie, różne meble jesionow e, m achoniow e, 
olszowe, sosnowe, zegaryr, lu s tra , obrazy7, łóżko że­
la -ne i t .  p . w drodze Sądow ej p rzez  publiczną l i­
cy tację , sprzedam .

K arw ow ski, K om orn ik .

DONIESIENIA PRY W ATN E.

(N . D . 3 450)

KANTOR GŁÓWNY
*

W W a r s z a w i e ,

M a h o n o r z aw ia d o m ić  s z a n o w n ą  P u b liczn o ść , 
ze z p o w o d u  p rz e n ie s ie n ia  tego  K a n to ru  do  d o ­
m u w ,  IIlunut Sr. 383 n a  Krn- 
kowsklein-Przfdnilfwciil obo k  k o ­
ś c io ła  K a rm e litó w , „przedni losów do 
100 I.oterji ro zp o czn ie
się  w ta k o w y m  o k o ło  14 b. m .

(N . D . 2 9 0 0 ) D o w ó d  n a  z a s ta w  k o s z to w n o ­

ści w y d a n y  za  N r. 12 ,770  p rzez  B a n k  P o lsk i 
zo s ta ł z g u b io n y m . U p ra sz a  s ię  w ięc z n a laz c ę  

o z ło ż en ie  go  w  ty m że  B an k u  P o lsk im .

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


